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OH. STAD-LEil,
Jagiellońska 1<S.

Nio wolno iść
przeciw życiu.

(Od naszego warsz korespondenta). 

Warszawa, 4 . rwca.
Podniosłej dzisiejszej • rzysiędze, 

złożonej przez Prezy^-- ■ Rzplitej 
naKvierność nasz., .•♦lawk. zasadni
czej towarzyszy poważna praca 
mająca ułatwić Głowie Państwa 
wykonywanie olbrzymich zadań, ja
kie wziął na swoje barki. Aoy przy
wrócić. a ściślej mówiąc ustalić nor- 
mal.ie funkcjonowanie naszej machi
ny państwowej, i w  być dokona- 
na riii-e^dizowna praca' naprawy na
szej konstytucji. Od tego trzeba za
cząć, aby położyć krets karykaturze 
Parlamentaryzmu, stworzonego. 
Przez St. Grabskiego w „malej kon- 
stytucu'* a zaaikcep|ftoiwa>nigo przez 
Sejm Ustawodawczy w ustawie 
marcowej.

Sprawę tę najlepiej rozumieją po
ważni prawnicy polscy, domagając 
się kardynalnych zmian Konstytucji 
uzgodnionych zresztaj z hasłami, 
kt óre rzucił narodowi i Państw u Jó* 
tóf, Piłsudski, a które stały się już 
źródłem prawa, jak to głęboko i 
trafcie wskazał prof. Szelągowski

Prawo fdfcie więc reka w rękę 
z silą moralny aby utrwalenie na
prawy zapewnić i ugruntować. Re
zolucje stałej delegacji Zrzeszeń 
prawniczych ujmują sprawę pj-osto 
1 jasno. Sformułowanie postulatów, 
■dotyczących zmiilany konstytucji1, po
stanowiono powierzyć w szczegó
łach specjalnej komisji fachowców.

Oby się to stało jakiiajprędżej, 
oby okres przenicaowy trwał najkró
cej. Kraj stanie murem przy rządzie; 
który wystąpi do Sejmu o uchwale
nie tych zmiiain. Już z góry można 
przewidzieć, że zmiana ustawy kon
stytucyjnej, dokonywana pod patro 
natem prof. Bartla, napewno nie 
będzie skierowana przeciwko isto
cie demokraty „nu. Usunięcie z na
szej ustawy konstytucyjnej fatal
nych błędów i wad obecnych, o- 
śrriiiesziatjących jedynie nasz parla
ment, przyczyni się tylko do uzdro
wienia naszej demokracji, która bę
dzie już w mledałeikiej przyszłości 
■oparta na zdrowych podstawach.

Obawy, jakie się, już teraz rozle
gają na temat zmiany konstytucji,

Prez. Mościcki zaproponował p. bartlowi 
misję utworzenia rzędu.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 czerwca.
P. Prezydent Rlapltej Mościcki, po 

dwugodzinnej konferencji, odbytej z 
premjerem Bartlem, zwrócił się, do 
rięgc, z propozycją objęcia prezesu

ry gabinetu. P. Bartel uprosił Pana 
Prezydenta Rzrpltej o trzy dni zwło
ki, które mu są potrzebne do roz
ważenia możłiiwoścfi, spełnienia pro
pozycji P. Prezydenta,

Premjer Bartel przyjeżdża dziś do Lwowa.
Warszawa, 5 czerwca. 

Premjer Bartel wyjechał dziś wie
czorem do Lwowa w związku z 
kończącym się rokiem szkolnym na

Politechnice. P, premjer zabawi we 
Lwowie trzy dni, picczem wróci do 
Warszawy. P. premjera zastępuje 
m In. spraw wa\vn., Młodzianowski.

-yc yo-

Polska otrzyma 15 milj. dolarów
jako drugą ratę

(Telefonem od nasze

Warszawa, 5 czerwca.
W  ostatnich dniach odibywaty się 

w Paryżu rokowania między przed
stawicielami ministerstwa skarbu a 
delegatami konsorcjum Dilłona, w 
czasie których dbszio do wyjaśni,e- 
nia pewnych wątpliwości w spra-

pożyczkr Diilona.
go korespondenta).

wie uzyskania drugiej raty pożycz
ki B:iłi onowskiej- Jak się dowiaduje
my, w przeciągu kilku tygodni spra
wa ta będzie sfinalizowaną, itiak, że 
Polska otrzyma drugą ratę pożycz
ki Diilona w suinle 15 milionów do
larów.

-xo oz-

P. Rataj zamierza ustąpić ze stanowiska 
marszałka Sejmu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 czerwca.

Dziś w połudmie rozeszły się tu 
Pogłoski o tem, że Marszałek Sej
mu p. Rataj zamierza ustąpić ze 
swego stanowiska. Korespondent 
Wasz zwrócił się d)o Marszałka Ra
taja o wyflowidzenie się w tej spra
wie. P. Rataj nie zaprzeczył możli
wości ustąpienia, stwierdził jednak
że, że nie motywy polityczne ewen
tualnie mogłyby go skłonić, lecz 
zły — odi dłuższego czasu — stan 
zdrowia,

Jutro p. Rataj wyjeżdża z War
szawy na kilkudniowy odpoczynek,

poczem ,-p/o powrocie poweźmie de
cyzje. W  kołach politycznych w y
rażają nadzieję, że po odpoczynku 
tak dobrze zasłużonym, p. Marsza
lek nie zrezygnuje, gdyż sitałuby się 
to ze szkodą dla parlamentaryzmu 
polskiego, którego p Rataj był tak 
wybitnym przedsau icielem, zwła
szcza po ostatnich wypadkach, kie
dy t,o p. Rataj stanął w  zupełności 
na wysokości trudnego zadąntfa i 
podołał ciężkim obowiązkom Mar
szałka Sejmu i zastępcy Prezyden
ta Rzucs ypospolitej,

są w.ąc — naogół — podyktowane 
raczej względami na mogący ucier
pieć interes partyjny, nóż względa
mi ogólnemi. Ogół społeczeństwa 
niewątpliwie domaiga się zmian w 
konstytucji. Po wypadkach majo
wych rozdźwięk pomiędzy oficjął- 
nemi stronnictwami a społeczeń
stwem został tak pogłębiony, że 
'iiiikg nie może teralz z pewnością 
twierdzić, ze naprawdę, przemawia 
w imieniu społeczeństwa. Czyżby 
jednak miało oznaczać, że nie moż
na w obecnej chwili usłyszeć praw
dziwej opinii kraju? Bynajmniej. 
Pewne jest jednak, że manifestacje 
czasów ostatnich nie pozostawiają

żadnych wątpliwości co do tego, ja
kie są życzenia społeczeństwa i w 
jakim o„e idą kierunku.

Budzące się w szeregach skrajnej 
lewlicy nastroi® opozycyjne wobec 
zamierzeń rządu, nie wpłyną sądzi
my na uchwały Sejmu w kierunku 
nadania rządowi pełnomocnictw; 
nieodzownych do wypetóiemfe za- 
diań, jakie wziął na siebie, am tez 
napewno nie skruszą znakomitej 
większości Scjmt i Senatu do od
rzucenia projektowanych zmian kon
stytucji.

Życie ma swoją logikę, której nie 
wolno gwałcić bezkarnie.

Wręb.

0 termin zwołania Sejmu
(Telefonem od naszego koresipond.) 

Warszawa, 5 czerwca.
Marszalek Rataj przyjął dziś po

sła Głąbiriskiego (Z. L. N.), Maika i 
Niedziałkowskiego. Obrady doty
czyły terminu zwołania Sejmu, któ
rego 'ednalk nie ustal/ono.

 on----
SENAT ROZPOCZYNA OBRADY 

9 E. M
Warszawa, 5. 6. (PAT.) Marsza.1 

łek Senatu Trąmpczyński, wyzna
czył na środę 9 b. m. io godzinie 17, 
plenarne posiedzenie Senatu. Tegoż 
dnia przedpołudniem odbędą się Po
siedzenia senackich komisji iptrawnlt- 
ozfj i gospodarstwa ispołeicznegp. 

— oo----
W kuluarach sejm owych cisze

(Telefonem od nasz- koresp.) 
Warszawa, 5 czerwca

Miimo. że rząd znajduje się w sta
nie dymisji, w Sejmie, który w  po- 
GiObnyich oikołiiiciziniościaeh rozbrzmie
wał pogłoskami, plotkami i intryga
mi, .panuje zup,-lina martwota, pust
ka. W  kuluarach, tak zwykle gło
śnych, cisza.

GEN. JANUSZAJUS BĘDZIE 
USUNIĘTY.

(Telefonem od nasz. koressp.J 
Warszawa, 5 czerwca.

Już w krótkim czasie wojewoda 
nowogrodzki, gen. Januszajtis, ustą
pi ze zajmowanego stanowiska, jak 
również ustąp. naczeMk wydlziału 
politycznego w minilstelrstwie spraw 
wewnętrznych, Rutkowski.

flotowania giełdowe.
Dolar w wolnytn obrocie dnia 

5 ctzerwca: w  Warszawie 10.15 zł.; 
we Lwowie 10.21 zł.

Urzędowe nOvOwania giełdy war
szawskiej. Dolar. Transakcje. 10.05. 

N. Jork. Transakcje: 10-15. 
Tendencja słaba.

Zurych urzędowy. Warszawa 
0-00; N. Jork 5.1625; Londy)n 25.13
1 jedna ósma Paryż 15.90 Wiedeń 
73.00; Praga 15.30; Włochy 19.50: 
Belgia 16.10; Budapeszt 72.20. Sofia 
3.75; Holandia 207.45; Oslo 113.90; 
Kopenhaga 136.50; Sztok,.okn 
138.25; Hiszipanfa 78.00; Bukareszt 
2.075; Ber En 122-95; Belgrad 91125.

Pogiełd? nowojorska. Warszawa 
9.25; Londyn 4.86 i pięć ósmych; 
Parvż 3.0575; Wfcd-etń 14.08; Praga
2 9625; Wiochy 3.7775; Belg ja 3.11; 
Budapeszt 14.08; Szwajcaria 19.37; 
Soflja 0.72; Hotondja 40.18; Oslo 
22.04; Kopenhaga 26 44; Srtokholm 
26.77; Hiszpaiuj 15.11, Bulutreszt 
0.40- Berlin 23.81; Belgrad 1.765.
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„ W s z y s d k o  d l a  P o l s k i " .
List otwarty do p. Romana Dmowskiego.

Żyjemy w ciężkiej, ale nie 
mniej „budującej" chwili. Go- 
diziemniie stwierdzić możinia — 
jak zapada się małość i jak 
stronnictwa i jednostki wzno ■ 
sza się ponad poziom interesów 
osobistych i partyjnych skła
dając wszystko na ołtarzu do
bra ogólno-państwowego. Z te
go stanowiska czyn Piłsudskie
go nabiera wraz większego 
znaczenia. Jako orgaw nieza
leżny — podkreśliliśmy one- 
gdaij chwalebne- stanowisko
„Piasta" w czasie wyboru Pre
zydenta, zamieściliśmy też re • 
welacyjne głosy wybitnych je
dnostek jak n. p. pro!. Powera 
i innych.

Dziś zamSeszozamy ogrom
nie znamienną opinję jednego 
z najwybitniejszych historyków 
polskich i uczonego europej
skiej miary w  sprawie stano
wiska dzielnicy Poznańskiej, 
które nie może być obojętne 
dla całości Państwa.

„List otwarty" prof. U niw. 
lwowskiego A. SzelągowsKiego 
wzbudzić winien doniosłe echo.

Redakcja-

Lwów, 6 czerwca.
Największe wstrząśnienie, i a kio 

rle od lat, lecz od wieków przeży
wał nasz Naród, poruszyło widma, 
zatopione zda się na zawsze na dnie 
hisnarjti. Widmo anarchii państwo
wej I widmo zatrucia duszy narodu.

Pozostawmy czynnikom facho
wym i powołanym naprawę skoła
tanej nawy Rzeczypospolitej i po-
p ..ańmy tylko na tem, to jest
w  prawie każdego obywatela — na 
zagadnieniu sumienna, czyli duszy 
narodu.

W  artykule swoim: „Trzeba my
śleć o Polsce" zwróciłeś się, Czci
godny Parnie, z wezwaniem do ziem 
wielkopolskich, aby z przejściowych 
nastrojów nie wytwarzały sobie 
stałych tendencji separowania się 
od reszty ziem Polski.

Roz widuj a się w tern Pańskiem 
ujęciu w oczach przerażonych oby- 
watedii ta szczelina, która dziś ich 
dzieli na obuzy, już nie przekona
niowe, lecz dzielnicowe.

Pod. zwolna tężejącą skorupą pań
stwowości pok kiej ukazała się ry
sa. I tam, gdzie dawniej była Polski 
straż — nad Wartą, wbija się słu
py graniczne...

Z tej strony Warty jest Polska, 
z tamtej Warszawa, kto wie... mo
że Bulszewja?

Czcigodny Panie! Nie dla rekry- 
minacji i dotykania świeżych ran, 
jeszcze nie zabliźnionych, piiszę na 
tern miejscu o tern, lecz dla przy
pomnienia znaczenia wyrazu 
..Wszechpolak", pod którym kryliś
my się i za który walczyliśmy w 
ladach niiewoli.

Uczyliśmy się od ś. p. Jana Po
pławskiego, że Polak kocha jedna
kowo każdą dzielnicą i pracuje dla 
'każdej — niezależnie od tego, 
gdzieby się urodził, lub działał — 
ozy ito w Galicji, na Śląsku, czy w

Poznańskem, Królestwie, lub na 
Litwie

Później — przyznaję — zaczęto 
w  życiu i polityce dawać inną wy
kładnię, temu wyrazowi. Wszech
polak miał oznaczać inny, lepszy, 
czy też wyższy, gatunek Polaka. 
Jest na to literaliluira cała, publicy
styczna, historjozofiicizłin etc.

Pók chodzi o różnicę partii, nikt 
takiemu stanowisku nie ma prawa 
zaprzeczyć z wyjątkiem naturalnie 
nie zakutieresowaniyeh, czjrli nie na
leżących dc tego samego obozu. 
Obóz każdy ma prawo przeprowa
dzać selekcje typów według przeko
nań, opinji, wyznania, nawet rasy.

Inaczej jednak pa zedstawia sie 
ten problemat, jeżeli owa selekcja 
rozciąga się już nite na pojedyncze 
jednostki, lecz rta całe dzielnice, 
jeżeli z jednego żywego ciała Rze
czypospolitej wykrawa się obszar 
geograficzny i podnosi na piedestał 
Polski, Wszechpolski, Nadpolski...

Stronnictwo naroaowo-aemokra ■ 
tyczne, któremu pi2.ewodiz.isz, Czci
godny Panie, słusznie chlubi się, iż 
postawiło za program integralny w 
czasie wojny przyłączenie ziem za
boru pruskiego do Polski. Ale w 
późniejszem ustosunkowaniu się tych 
ziem do reszty Polski zajęła stano
wisko wyjątkowe, w porównaniu 
do innych stronnlietw. Było to stano
wisko rezerwoaru swoich sił — 
mniejsza o to, że partyjnych, czy 
materialnych. Każdemu to wolno.

Dwa wstrząsnienia i to najcięższe, 
jakie przechodziła dotychczas mło
da Rziplita nasza — rok 1920 i >926 
— wskazują na to, że to samo stron
nictwo chciało widzieć w tych sa
mych województwach rezerwoar

swoich sił: militarnych w imię wła
snego programu onrony przed naja
zdem w r. 1921, i rządowych w 
Imię walki o konstytucję w roku 
bieżącym.

A te rachuby musiały zachwiać 
pojęciem całości i jedności ciała 
Rzeczypospolitej. W  tem nie widzę 
hasła dawnego wszechpolskości w 
teru znaczeniu, w jakiem je śp. Jan 
Popławski stawiał i bronił.

Czcigodny Panie! Tendencje se- 
pai atystyczne województw zacho
dnich w artykule swoim „Trzeba 
myśleć o Polsce" — potępiłeś, ale 
stanowisk1® ich w ostatnim kryzy
sie państwowym poparłeś, tłuma
cząc zwrot niespodziewany załama
niem się decyzji czynników poprze
dnich konstytucyjnych, a to osłabia 
zastrzeżenie, wyrażone w naczell- 
nym tytule artykułu „Trzeba my
śleć o Polsce".

Jeżeli wiernie pojąłem i oddałem 
myśl Twojego arijyiKułu to hasło 
naczelne jdgo jest: trzeba poświęcić 
wszystko dla Polski.

Wszystko — to znaczy nawet i 
swe przekonania i przekonania swe
go obozu.

Polska zniesie wszystko i będzie 
żywa prócz nowego rozdarcia. 
Gzcigodny Pianie! Ty, którego 
wpływ osobisty w  naradzie jeist nie
zaprzeczony, a imię i zasługi w 
dzidę odrodzenia Polski przejdą do 
historii, najłatwiej wdrożysz w oby
wateli i rodaków dzielnic zachod
nich to przekonanie — nie że z tej 
strony Warty Polska, a z tamtej 
Bołszewja, lecz że nawet Bolszewję 
zniesie i przeżyje cała zjednoczona 
Polsku.

Prof. Adam Szelągowski.

Z profilu

P. P. S owa destrukcja.
Lwów, 6 czerwca.

(x) Musimy zwrócjć uwagę na pe
wien objaw destrukcyjny, chociaż
by się organy P. P. S. na nas P°* 
gniewały i znów nas komuś „poda
rowały"...

Oto P. P. S. uważała za stosowne 
na zaprzysiężeniu Nowego Prezy
denta świecić nieobecnością i to na 
podstawie uchwały klubu!

A więc Pirowsdei się akcie przez 
cały czas przesilenia, bierze sdę u- 
diział w obradach, głosowaniu j t. d., 
a na akt zaprzysiężenia się nie przy
chodzi?

Trochę to nieładnie, ooprostu nie- 
wypada!

Można było w motywach p. Mar
szałka Sejmu doyatrzeć się różnych 
odcieni, przede wczystkium jednak 
należało liczyć się z życzeniem E- 
lekta!

Można w .tem ostatecznie dopa
trzeć się symbolu zwycięstwa gło
w y Państwa czy Rządu nad władz-1 
twem Sejmu — ale nawet — cho
ciażby to nie odpowiadało przeko
naniu P. P. S — należało jednak w 
takiej chwili uroczystej zaniechać

demonstracji. Bc mczem kmem tą 
absencja nie byfa.

Wszak praiwica nawet wzięła u- 
dziat w zaprzysiężeniu, jakże wiobec 
tego wygląd? nieobecność P. P. S.

Naprawdę to trochę nieładnie i W 
dodatku nie jest należytym ipioiklo- 
nem w  stronę Nowego Prezydenta...

Nie na zewnętrznych "oznakach — 
Panowie — .zasadza się ustrój demo
kratyczny,.,

W fN *  RIEDLA
DYREKTOR BANKU ZNIKŁ 
Z 2 MIL JON. FRANKÓW.

Paryż, 5. 6. (PAT.) Pwasa podiaje, 
że Jan Schaerff, naczelny admini
strator Banąue Pairteienne, znikł po 
zdefraudotwaniu 2 miljonów fran
kowe

k o l e j e  a n g ie l s k ie  p r z e c h o 
d z ą  NA ROPĘ.

Londyn, 5. 6. (PAT.) Wobec za
dowalających prób z użyciem ropy, 
jako matlerjału opałowego, w  lotko- 
motywach, zostanie w najbliższym 
tygodniu uruchomiona większa ilość 
lokomotyw opalanyoh ropą

W yw oływanie widma.
Lwów, 6 czerwca.

Na łamach „Słowa Polskiego" 
pokusił się prof. Roman Rybarski 
w an t. p. t.: „Po przewrocie', 0 
przedwczesną dziś jeszcze synteZC 
wypadków, zaszłych w ciągu dni o* 
statiniich w Państwie.

Naświetliwszy — oczywiście z 
prawego profilu — moment przeło
mowy przewrotu majowego, popa, 
niia prof. Rybarski pewną Historycz
ną nieścisłość, prawiąc stronnictwu 
swemu komplementy, że mimo ter
roru nie dało się „zastraszyć ani u- 
giąć", a nąATOt w tych ftajltlt-udniej- 
szych warunkach zaczęło „budować 
tamy przeciw tej fali rewolucyjnej, 
grożącej Państwu zaiewem sił naj
bardziej nieobliczalnych i ciem
nych".

Dla klęski kandydata prawicy, — 
wojew. Bnińskiego — znajduje au
tor Pocieszenie, niewielkie copra^- 
da, że klęs.kę tę spow>o.dowalo od
stępstwo dotychczasowych sojusz
ników prawicy, która obecnie po
trafi pójść sama, nie krępowana 
kompromisami i nie robiąc nikomti 
ustępstw w imię świętej zgody".

Nieszczególnie świadczyłby ton 
ostatni pogląd o krytycznym osa
dzie sytuacji jego wyraziciela. — 
Wszak nawe+ w  uajściiśłejszem gro ■ 
nlie tai sarniej „nieugiętej prawicy" 
znalazło się 11 apostatów, którzy 
w decydująceim głosowaniu prze
rzucili głosy swe na kandydaturę 
Prezydenta Mościckiego.

W  końcu sięga prof. Rybarski do 
starego, wypróbowanego straszaka
— do widma komunizmu, które w 
jego oczach nabiera już wyraźnych 
ksizitałtów i. wtzywą do sikupienia się 
w oboizie narodowym, który ma 
zdawna już mOnopoi na stawienie 
czoła temu niebeizpieczeństwiu,.

Uspokoić chcemy w  tym wzglę
dzie nie p. piroi. Rybarskiego — bo 
śmiemy przypuszczać, że on. jest o 
to spokojny, ale tych nielicznych, 
którzy widma tego isuę ulękną'.

W  oczyszczonej obecnie atmosfe
rze pracy nad odrodzeniem Narodu- 
wysiłek nowego Prezydenta i po
wołanego przez Niego Rządu znaj
dzie w społeczeństwie najżywszy 
oddźwięk i nie zbraknie — nawet 
w obozie prof. Rybarskfegc — ta
kich, którzy w walce ze złetn, skąd- 
kolwiekby ono feroźliło, pójdą ręka 
w rękę z Państwem, a nie z partja
— póida naw et przeciw partji...

Żydzi lw ow scy do Prezydenta.
Lwów, 6 czerwca.

Żyd. Klub Mieszczański wysiał na 
ręce Prezydenta następujące pasmo:

Jaśnie Wielmożny Pan Prezydent
Mościcki

Wairszawa.
Żydowski Kliub Mieszczański we 

Lwowie. iako przedstawiciele miesz
czan żydów-Polaków, uradowany 
dokonanym wyborem, składa hołd 
Dostojnemu Prezydentowi av chwili 
objęcia najwyższiego w Rzeczydo- 
spoliiiej obyAA^atclskiego stanowiska, 
a zarazem życzy, aby praca Dostoj
nego Prezydenta doprowadziła Oj
czyznę do spokoju, do szczęśliwości 
wszyetkicn obywateli i | jednoczyła 
wszystkich bez różnicy wyznania 
do wspólnej, zgodnej pracy dla do
bra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrzne] Państwa.
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Kipie tjlKo ilU ll! eześei zniene M.
Każda oryginalna część Fcrda jest dokładnie zbadana i wy

próbowana przed wypuszczeniem z fabryki.

Żadna inna firma nie jest w stanie dostarczyć części za
miennych takiej samej jakości i po tak niskich cenach jak 
Ford, a jednak, każda oryginalna część Forda jest zrobiona 
z najlepszego materjalu, jaki tylko można otrzymać, bez 

względu na koszty.

Jeśli zachodzi potrzeba zamiany jakiejkolwiek części w sa
mochodzie Ford, prosimy zwrócić się do najbliższego upo
ważnionego przedstawiciela i żąJać zawsze O RYG INAL
NYCH CZĘŚCI ZAMIENNYCH FORDA. Tylko w ten spo
sób można sobie zapewnić bezwzględnie najwyższą jakość 

po najniższej cenie. 1991

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 

we wszystkich większych miastach Polski.
P. 57,

Akta p. Studzińskiego zaginęły.
(Teletonem od naszego korespondenta).

Pod znakibin ezasu.
ŻYCIE NA GRUZACH.

Lwów, 6 czerwca.
Polacy uchodzą powszechnie za 

naród opieszały, lekkomyślny i nie- 
wy trwały.

Jest to zresztą słuszne, ale tylko 
do pewnego stopnia. Posiadamy bo
wiem pewien optymizm życiowy, 
Pewną zdolność do odradzania się 
z gruzów i wiarę, nawet wobec klę
ski, że jeszcze nie wszystko straco
ne.

Dowodem tego są nietylko niacizc 
dzieje Porozbiorowe, nietylko naj- 
f. i oźniejsee m om e n t y  h isitoryczn e 
Polski odrodzonej, do których i o* 
statnie wyip&dki zaliczyć należy. — 
Wytrwałość i instynkt samozacho
wawczy objawia się często u nas i 
w rzeczach mniejszej wagi j to na
wet w  sprawach natury ekonomi
cznej, w których zresztą ni'e odzna- 
czamy się zbytkiem zdolności, so
lidności i wiary w swe siły.

Naiprzykład fakt, że ratusz kra
kowski po groźnej katastrofie po
żaru natychmiast zaczęto odbudo
wywać, i że znaczna dzęść gmachu 
jesi już 'Odnowiona, musi przema
wiać przeciiw opinji o jpjoitskiej nie
zaradności1 i niedbalstwu.

samo obserwowaliśmy we 
Lwowie, kiedy jeszcze w  czasie 
walk z Ukraińcami, myślano juB o 
odbudowie zniszczonego gmachu po
czty.

Polska wiara w przyszłość i en
tuzjazm w odradzaniu się zastępuje 
nam w  wielu wypadkach gorliwość 
i wytrwałość,', jaką mają inne na
rody.

(m.)

Mimochodem.

Warszawa, 5 czeiwca.
„Korespondencja Warsz.“ infor

muje, że akta, dotyczące urzędowa
nia p. Studzińskiego, obecnego pod
sekretarza stanu przy Radzie Mini
strów. \ z czasów Istnienia polskiej 
komisji Likwidacyjnej w  Krakowie,

przesiane do b. ministerstwa apro
wizacji, zaginęły. Odpisy itych ak
tów znajdują się w rękach' jednego 
z wyższych urzędników i zostaną 
przesłane prezydium Rady Mini
strów.

-XO O-i-

MYCIECZKA WĘGIERSKA 
PRZYJEDZIE DO POLSKI.

(Telefonem od nasz. koresp.)
Warszawa, 5 czerwca.

, W  najbliższym czasie przybędzie 
do Polski wycieczka dziennikarzy, 
artystów i literatów węgierskich, 
organizowana przez Tow. „Patria". 
Wy cieczk a zwiedzi Kraków, Warstza 
wę i Lwów, gdzie zostanie niewąt
pliwie serdecznie przyjęta.

„Łamią się dusze ludzkie".
Lwów, 6 czerwca.

Organ Z. I_. N. „Gazeta Warszaw
ska Poranna*1, załamuje ręce nad 
smutnym dla reprezentowanego 
przez się stronnictwa ubytkiem 11 
głosów w drugiem g logowaniu 
Zgromadzenia Narodowego i pisze.

„Jakże się to stać mogło?
Dlatego, że w pierwfszem głoso

waniu prof. I. Mościcki olinzymal 
215 głosów, a więc — o cztery tyl
ko głosy' więcej, aniżeli wojewoda 
A .Bniriski.

Przeto jedenastu Posłów i senato
rów, którzy głosowali na A. Biliń
skiego, przeraizii się własnej śmia
łości.

A nuż Bniński przejdzie? Goto
wa „awantura!**, t

Znawcy psychologii naszych ciał 
parlamentarnych mówili .zaraz p>o 
ogłoszeniu rezultatu pierwszego 
głosowania:

Zobaczycie: W drugiem głosowa
niu Bniński otrzyma mniej głosów!

I tak siię też stało; załamaia się 
dusza tych jedenastu. I to jest rezul
tat najstraszniejszy czasów obec
nych; łamią się dusze ludzkie**.

Zbyt pesymistycznie może osą
dza ten fakt organ prawicowy, 
brniemy przypuszczać, że u tycjli U 
załamała się raczej struna partyjni- 
ctwa, lecz zwyciężyła myśl pań
stwowa. A to wskazywałoby; raczej 
na piękne zwycięstwo, jakie w du
szach swych odniosło tych jedena
stu.

Wład.

„Cukier"
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga
tunków cukru stale po 
cenach § konkurencyjn.

B o i m d w  L
SM

Odcinek .Kurjera Lwowskiego.1* z 7 c 1926.

EDGAR ALLAN POE.

Z cyklu „0 miłości *.

M3RELLA.
P rzełożyła  Olga Bilińska.

Moją przyjaciółkę Morellę łączy
ło ze mną uczucie głębokiej, a jed
nak wielce dziwnej tkliwości. Po
znanie się nasze było przypadkowe, 
i oto od chwili tego pierwszegu ze
tknięcia się, rozpłonął w duszy mej 
jakiś nieznany* mi dotąd, opętańczy 
żar. Nie byl t'o Erosa słoneczny pło
mień — nie, byłto najdzikszy iPpżar 
duszy, a w nim gorzkie i mędzące 
Przeświadczenie, nie dające rui w 
'żaden sposób zbadać zagadkowego 
Powodu tej namiętnością ani opano
wać jej rozpłomienienia czy upadku.

Los, który nas sprowadził ku so
bie, związał u ołtarza nasze dłonie 
białą stułą. A przecież nie mówiłem 
nigdy ąfiffl jednego słoiwa jakieby 
namiętność zawierać mogło; nawet 
nie pomyślałem takiego, w którerri- 
bj, miłość mogła być wyrażoną. 
Morella unikała wszelakiego towa
rzystwa i przywiązała się do mnie 
Serdecznie, czyniąc mnie szczęśli

wym — albowiem zadziwianie 
i marzenia są szczęściem, 
ną. Prżebój! Jej wszechstronne u- 
na. Przebój! Jej wszechstronne u- 
zdołnienia były nadnaturalne — siły 
jej imtellektu wprost gigantyczne! 
Wiedziałem a tern, przeto we wielu 
rzeczach byłem jej uiqzniem. A za
częło się to tern, że pokazała mi 
pewną ilość mistycznych pism, któ
re uważa się pospolicie jako iplanę 
wczesnej niemieckiej literatury. Stu
diowanie tych dzieł stało się — z. 
niewytłumaczonych dla mule powo
dów — jej najulubiiieńszem i gdRi; 
wem zajęciem, a że poniekąd ono I 
mnię Się udzieliło, to przypisuję już 
w pływowi przykładu i przyzwycza
jenia.

Ale tern wszystkiem, o ile nie my
lę się, nie zajmowałem zbytnio me
go umysłu.

Wiem dokładnie, że ideałom tych 
ludzi, mój światopogląd1 nie odpo
wiada! wcale; przeto w modem po
stępowaniu jakoteż i myśleniu nie 
zdołałem odkryć śladu 'żadnego mi
stycyzmu. Przynajmniej miałem ta
kie przekonanie. Dlatego też Pozwo
liłem mojej żonie, aby mię dalej Pro
wadziła spokojnie, na oślep; a ja 
nieustraszony ulegałem wpływom 
jej nauk. A petem — potem — kie

dy schylony nad temi iwyklętem!, 
zgubnemi kartami, czułem jako to 
we mnie zły duch zapala swe ognie 
— iłnziychodziła Morella, kładła 
swoją zimną dłoń na moje gorące 
ręce i rozniecała z popiołów umar
łej filozofji jakieś prawie bez zna-- 
'Cizenia, jednak osobliwe słowa, któ
rych myśl niezy ykła płomieniem 
wsączała się w moją świadomość. I 
wtedy to — wtedy — już godzinami 
byłem z nią. Upijałem się harmonią 
i dźwiękiem jej głosu, aż mi; on 
przesyt sprowadził i w końcu stał 
się wstrętnym. Czarne cienie kładły 
się na duszę, stawałem się nienatu
ralnie bladym i głęboko we wnę
trzu swem drżałem od1 tego, jej 
wprost niesamawiitego mówienia'. O 
jakżeż prędko przemieniło się 
szczęście i radość, w przerażenie i 
nienazwaną odrazę, a .piękność zro
dziła trwogę, jako to niegdyś od
było się w dolnie ffinnom, z której 
powstała gehenna.

Zbytecznem jest chyba długo roz
wodzić się nad poszczególnymi za
gadnieniami, jakie czerpaliśmy z  o- 
wych starych ksiąg, a które były 
przez długi czas, jedynym temalflem 
naszych wspólnych rozmów. Ci' 
wszyscy, którzy choć trochę rozu
mieją co to „teologiczny morał**.

znają dobrze ów problem, zaś cl 
którzy są w< ty.ch rzeczach niiedo- 
świadczem, wiem że zupełnie mnie 
nie pojmą. — Dziki pamteizm 
Fichtego, umiarkowana nauka oy- 
tagoryjczyków o remkarnacji, a 
przedewszystkiem doktryny toz- 
samości, jak je Schelling przedsta
wia, oto temat naszych nieskończo
nych. dyskusji, które głęboko i silnie 
Podniecały rozfantarowaną Morellę. 
Tak zwana osobistą tożsamość o- 
zuacze Locke •— wedle mojego ro
zumienia — jako trwałe fctrtienie 
bytu, każdej rozumem obdarzonej 
Istoty. A (ponieważ my pod „osoba**, 
każdą inteligentną i rozwittmą istotę 
pojmujemy, a wszelakiemu myśle
niu towarzyszy świadome, pnzeto 
■te dwie rzeczy, stwarzają wspólnie 
nasze „ja“, które przez użyczenie 
nais|z)ej „osobistej tożsamości** od
różnia nas od innych myślących 
istności. 1 właśnie „principium mdi- 
yiauatiionisł pojlęcic tietj itob samio- 
ści, które ze śmiercią zatrąca, się 
czy nie, było dla mniie zagadnieniem 
niesłychanej ważności, nie dla 
swych zarjątanych pełnych pod/e- 
ceń skutków, jer.c dlatego oryginal
nego i zapalczywego sposoou w ja
kiem mi je Morella przedstawiała.

C. d n.
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W sprawie kierownictwa teatrów Iwowsk. Historia tytułu marszałka.
Lwów, 6 czerwca.

Zawodowy Z w ite k  Literatów 
poilskich we Lwowie, na posiedzeniu 
wydziału powiziął w dniu 4 czer
wca b. r. następującą uchwałę:

Zawodowy Związek Literatów, u- 
znając w  zup|ełności pełnią uobręj 
woli i sumienną działalność -obecne
go kierownika Teatrów miejskich 
wie Lwiowie, prowadzona w 'warun
kach niezmiernie trudnych, wyraża 
przekonanie, że powołanie na stano
wisko dyrektora tych Teatrów do
tychczasowego wielce zasłużonego 
dyrektora Teatru im. Słowackiego 
w Krakowie, Teofila Trzcińskiego, 
fachowego, wybitnego znawcy za
równo Teatru dramatycznego jak i 
muzycznego, twórczego reżysera i 
inscenizatora o wysokiej kulturze 
umysłowej i duchowej, uznanego 
przez kompetentną opinię aa jedne
go .z niewielu w  Polsce naprawdę 
znakomitych artystów sztuki (teła- 
tralnej — będzie dzięki wprowadze
niu .nowych koncepcyj początkiem 
okresu świetnego rozwoju Teatrów 
lwowskich poaniesie operę naszą 
na wyżynę sztuki i stworzy ze Lwo
wa jedną z najważniejszych placó
wek polskiej kultury teatralnej, a 
zarazem usunie potrzebę dyskusji na 
temat wydzierżawienia teatrów. — 
.Wiobec tego Z. Z. L. P. apeluje do 
Prezydjum miasta, Komisji teatral
nej i Rady miejskiej, aby w imię do
brej sławy naszego miasta i w imię 
diobra nalsizyc|h teatrów, będących 
ze wizgiędiu na położenie na Kresach 
szczególnie ważnym posterunkiem 
cywilizacyjnej ©racy. narodowej, u- 
czynili wszystko, co jest w  ildh mo
cy, by Trzcińskiego na stanowisko 
dyrektora Teatrów miejskich we 
Lwowie pozyskać.

Zarazem Z. Z. L. P. wyraża zapa
trywanie!, że w  dotychczasowym 
kierowniku literach im Teatrów miej
skich Józefie Jedliczu, doskonałym 
izmawcy teatru i literatury dramaty
cznej. znajdzie Trzciński wybitnego 
współpracownika i że ich harmonij
ne współdziałanie przyniesie dla 
sprawy podniesienia ipioziomu Tea
trów lwowskich, jak najlepsze w y
niki.

Zgon wybitnego malarza 
Stanisława Masłowskiego.

Lwów, 6 czerwca.
W  73 roku życia zmarł dnia 31 

maja w  Warszawie Stanisław Ma
słowski, jeden z  ind.ywiidualJn.ych ma
larzy naszych. Wykształcony zawo
dowo w  warszawskiej szkole ry
sunkowej pud W. Gersonem a na
stępnie przez dłuższy okres pobytu 
w Monacnjum był zdecydowanym 
realistą, przedstawicielem swej e- 
poki.

Temaity rodzajowe i pejzaż były 
treścią twórczości tego malarza1, 
"pełnego temperamentu, wrażliwego 
na kształt i barwę. Usiadłszy przez 
pewien czas na Ukrainie wczuł się 
zarówno w charakter i .pierwiastek 
ludowy jak i krajobraz płaski i ste
powy, łąK, i poła uprawne. To też 
w  wielu momentach wyboru i ujęcia 
tematu przypomina twórczość Jó
zefa Chełmońskiego, tu znowu z pel- 
netn ukochaniem i odczuciem a swo
iście patrzał i odtwarzał rozlegle, 
pejzaże Mazowsza i życie Ludu. Nie 
ulegając ubocznym wpływom, prze- 
feł się z czasem założeniami impro- 
jShhuzmu wyposażając swe prace w 
żywą narwę j światło.

Szczególnie umiłowaną techniką 
,r,a rską jego była akwarela.

Za zarząd Zawodowego Zwtiązku 
Literatów Polskich: Władysław Ko
zicki, prezes, Ostap Okłwin, wice
prezes-

'*
W  sprawie tej czytamy w „War

szawiance" bardzo znamienny głos 
K. Makuszyńskiego, który zawsze 
jeszcze żywo interesuje się Lwo
wem.

Ogólnie z wielkiem zadowoleniem 
przyjęto do wiadomości fakt, ze dy
rektorem miejskich teatrowi w eLw o 
wiie, mianowano dyrektora Teatru 
im. Słowackiego w Krakowie, Teo
fila Trzcińskiego. Teraz się okazuje, 
że fakt ten jednak niie jest dokona
ny i że tuż przed zakończeniem o- 
statecznem sprawy, zaczęło w sfe
rach magistrackich Lwowa, ni stąd 
ni zowąd brać pod uwagę status quo. 
To rozcieńczenie całej sprawy wodą 
z Pejtwi i ściągnięcie bardzo ważnej 
dla kultury Lwowa nominacji do Po
ziomu małych targów o „posadę", 
zdziwiło przedewszystkiem liiera- 
eko-artystycaiie sfery Lwowa. Zda
wać się mogło, że Lwów, zawsze 
mądry, przezorny i w wyrokach 
swoich sprawiedliwy, że on przjiniaś- 
mniej będzie lepszy od wsizystkich 
teatralnych miast Rzeczypospolitej, 
i że sprawę obsady stanowLs/ka dy
rektora załatwi jasno i szczerze, pa
trząc jedynie na dobro miasta.

Widać jednak, że nawet we Lwo
wie nie można gładko mianować 
kierownika teatrów. RioL ropni lu
dzie jednakże, których ohyba we
Lwowie byiło zawsze najwięcej,
szybko zapewne spostrzegą, że na
leży na czele teatrów postawie zna
komitego reżysera dramatu i jedne
go z najwybitniejszych znawców 
muzyki, jakim bezsprzecznie jest
Trzciński. Te jego kwalifikację są 
ogólnie znane; gdyby zaś ktokol
wiek — bacząc troskliwie na pnzy- 
Sjzłość budżetową teatrów — miał 
jakie wątpliwości co do jego zdolno
ści finansowych, to larwo mógłby 
się poinformować o nich i z protoko
łów finansowej komisji samorządo
wej wyczytać, że gospodarka finan
sowa Trzcińskiego, zyskała sobie 
gorące uznanie.

To leż w Zmarłym traci sztuka 
polska jednego z wybitnych arty
stów, którego imię w hiistorjii współ
czesnego malarstwa zajmuje- po
czesne miejsce.

WYDATKI PAŃSTWA NIE ZO
STAŁY POWIĘKSZONE.

(Telefonem od nasz. -kor osp.)
Warszawa, 5 czerwca.

Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że 
pierwotny preliminarz budżetowy na 
ir. 1926 obliczony był dlla wydatków 
w walucie zagranicznej po kursie 1 
dolar — 6,50 zł. Zwyżka kurst do
lara pociągnęła za siobą automaty
cznie podniesienie się sumy wydbfe- 
ków na spłaty długów zagranicz
nych. zamówienia i t. p. Przypusz
czenia więc, wyrażane w petwnyich 
odłamach prasy, jakoby intencją mi
nisterstwa skarbu było powiększe
nie wydatków państwowych, są 
nieuzasadnione.

ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ 
POD STAROGARDEM.

Gdańsk, 5. 6. (PAT.) Pilsma dono* 
szą, że wkrótce odbędzie się posie
dzenie mieszanego trybunału nde- 
miecko-Polsko-gdańskiego w spra- 
wiie katastrofy kolejowej pod Staro
gardem w dniu 1 maja 1925 r.

l wów, 6 czerwca.
Jaka jest historjt tytułu marszał

ka w  Polsce?
Słowo marszałek pochodlzii od 

starogermańskiego słowa Mahre i 
Schaiik — co oznaczało parobek od 
koni łub dozorca staje-n.

ivLairszałe,k też początkowo był, 
jako dowódca straży przybocznej, 
także opiekunem stajem na dworach 
możnych panów i książąt. Urząd 
jednakże marszaika był podwójny: 
marszałkowie, jako dowódcy woj
skowi (matrszałeik polny — Fełd- 
marsc-hali!) i urząd cywilny, dygni
tarzy dworskich (marszałkowie 
dworu).

W  Polsce marszałków — dygni
tarzy cywilnych spotykamy już na 
dworze króla Bolesława Krzywou
stego.

Wielki „król chłopków11 Kazimierz 
miał dwóch marszałków.

Gdy Polska i Litwa połączyły 
się unją. byłe czterech marszałków: 
marszałek wiieiłki i mały koronny, 
a także marszałek wielki i mały 
lilflewski.

Stanowisko marszałka wielkiego 
odpowiadało funkcjom dzisiejszego 
premjera, ministra spraw wewnętrz
nych, wojskowych i sprawiedliwo
ści.

Marszałek też był pierwszym mi
nistrem królewskim i przewodniczą
cym Senatu.

Później przybyli inni marszałko
wie : izba poselska obierała z pośród 
przedstawicieli sejmującej szlachty 
swego marszałka-, a także i na sej
mikach ooierano marszałków szlach
ty. Przewodniczący Sejmów Księ
stwa Warszawlskiiieigo, Królestwa 
Polskiego, Sejmu galicyjskiego i Ra
dy Sifjanu (1916 r.) oraz dziesiiejsze- 
go Sejmu i Senatu mieli- tytuł mar-

Paryż. (Tel. wił.) „Matfn" oświad
cza, że rządy których to dodważy, 
nie są zadowolone ze sposobu za
łatwienia budapeszteńskiego proce
su fałszerzy banknotów. Rząd fran
cuski przy sposobności wyjaśni 
swoje stanowisko w  Pa-yżu 1 w 
Genewie i wyciągnie z tego polity
czne konsekwencje.

„Oeuvre“ donosi, że poseł fran
cuski w  Budapeszcie powołany, zo
stał dio Plaryża. Przy tej slPJOSobtio- 
ści zbadane zostaną a okumenty, 
które udowodnią, że Windischgraetz 
doznawaj poparcia z rozmaitych 
stron. „Oeuvre“ pisze, że rząd fran-

O ROZW] AZANIE RADY MIEJ
SKIEJ W  WARSZAWIE.

Warszawa, 5. 6. (AW). Na naj- 
bliżsizeni posiedzeniu Rady miejskiej 
v Warszawie złożony będzie wnio
sek w lniiieniu klubów lewicy, do
magający się rozwiązania Rady m.
i niezwłocznego przeprowadzenia
nowy cii wyborów. Pewna opozycja
przeoiw temu daje s-ię, zauważyć w
'klubach pń* wicy. Wbbec tego P. P.
S . -agroziła, że w podobnym wy
padku złożyłaby mandaty wszyst
kich swych radnych, zaczem po
szłyby prawdopodobnie inne kluby 
lewicy, możliwe nawet, że i centrum. 
Wy bory uzupełniające, któraby nar 
stąpiły, objęłyby zbyt wielką ilość 
mandatów. Wobec tego jest rzeczą 
prawdopodobną, że kluby prawico
we zgodzą się na rozwiązanie Rady

oji w dawnej Poisce także stawali 
marszałkowie* (generalni i prowin
cjonalni), a n,a ziicmilach podolsikiaL 
wołyńskich, li-t-ewisikioh rząd rosyjski 
ustanowił wybieralne urzęcy guber- 
njalnych i po w ia-towych marszałków 
szlachty, których po roku 1863 - - 
po -mieudałem powstaniu stycznie ■ 
wem — sam już mianował i to już 
-najczęściej z pośród Rosjan.

Godność marszałka, jako godn-ość 
wojskowa, z razkaiziu cesarza Napo
leona otrzymuje książę Józef Ponia
towski, wódz armj-i piolskiei, który 
ranny utonął w nurtach Elstery w 
rł 1813. podczais bitwy pod Łapskiem.

Marszalek, jako tytuł woóskowyt 
istniał iiak w  królewskiej, ja-k i na
poleońskiej Francji. W  1852 roku 
we Francji ograniczono liczbę mar
szałków do 6 w czasie pokoju, a do 
12 w czasach wojny, ale Trzecia 
Rzeczpospolita już -me mianowała 
marszałków.

Dop;ero za za-sługJi wojenne po 
zwycięstwie nad Niemcami, Fran
cja zamianowała kilkunastu najwy
bitniejszych generałów swych mar
szałkami.

Polska wispólctzieisna ma trzech 
marszałków parlamentarnych i je
dnego marszałka wojskowego. Mar
szalkiem Sena/tn jest Wojciech 
Trampczyński, marszałkiem Sejmu 
jest Maci-ej Rataj i marszałkiem 
Sejmu śląskiego- jest' marszałek 
Wio lny
Tytuł pierwszego marszałka wojsk 

polskich posiada, jako najwyższą 
rangę wojskową, tylko Józef Pił
sudski, a tytuł ten nadały mu dele
gacje pułków całej armii polskiej.

Jest jeszcze marszałek honorowy 
wojsk polskich, a zamianowano nim 
marszałka Focha, podczas jego go
ściny w Polsce, nia dowód polsko- 
francuskiego braterstwa broni.

cuslri i czeski uproszą Ligę naro
dów, aby wypracowała konwen
cję międzynarodową przeciw fał
szerzom banknotów.

„Temps“ nazywa Wyrok w  proce
sie fałszerzy banknotów skanda
lem i pisze, że sądj węgierskie i 
rząd skompromitowane zostały tym 
wyrokiem i że chodzi tu o politykę 
nierówną przeciw Jioirzattfcowi 
europejskiemu — która zawsze za
grażać będztie pokojowi. Nie tylko 
."'ran-cja jest tem zainteresowana, 
ale także państwa środbowo-euro- 
pejskie.

z  tem, że termin nowych wyberów. 
odroczony będzie przynajmniej do 
jesieni.

SKANDAL W  „HIGH LIFE' WIE
DEŃSKIM.

WieJeń, 5. 6. (PAT.) Pewien ro* 
syjsJki arystokrata Cyryl Konstanty 
Orłów, dokonał zamachu morder
czego na znanego właściciela dóbr 
w Raabs, Hugona Klingera, który w 
obronie własnej strzelił do O-łowa, 
Orłów otrzyma! ranę w  rękę, po
czerń został aresztowany. Małżonka 
Knngera, córka b. namiestnika Tyro
lu tor. Soiegelfelda, popemifa samo
bójstwo oby nie zeznawać w  sądzie 
jako świadek.

szalkow.
Na czele Tworzonych konfedera

--------Ol SC--------

Francja niezadowolona z wyroku na węgierskich 
fałszerzy 1000-frankówek.
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„Juljusz Słowacki" czy „Juljuszow i Słowackiemu".
0 napis na pomniku.

Lwów, 6 czerwca.
Ogłoszono konkurs na pomnik 

autora „Ojca zadżumioiiydh"; napis 
Położony na pomniku ma .brzmieć: 
Juliuszowi Słowackiemu — Naród. 
Pom/niK sam z marmuru, czy ze spi
żu, przedstwia postać człowieka, je
go głowę i twarz; pragnie uwiecznić 
w rzeźbie tego, który przez swoje 
djzicła stal się nieśmiertelnym, jego 
dzieła zostały, tylko jego fizycznej 
istoty już niema. Więc w pierw
szym rzędzie napis pomnika 'Powi
nien odpowiadać postaci: powinien
wymienić jego imię i nazwisko. Poci 
Posagiem poety zatem, napis najbar
dziej odpowiedni b y łb y : JULJUSZ 
SŁOWACKI.

To, że naród w. hałdzie mu pom
nik składa, nioiżle być 'zaznaczone 
w podtytule, albo na drugiej tafli 
Pomnika, z datą roku wystawienia 
posągu-
„Wielkiemu Poecie — Naród w Hoł

dzie — 1929 
bo w tym roiku przypuszcza,linie po
mnik sitanie, sądząc ipo terminie 
konkursiu, (Piotrze hiwch pracach i 
funduszach.

Napis główmy zaś byłby lepszy 
„JULJUSZ SŁOWACKI 

1809— 1849“ .
Wszystkie pomniki wielkich poe

tów czy wielkich ludzii na świacie, 
mają imiona1 w pierwszym przy
padku: Dante, Shakespeare, tioethe,

O d łlm k  ,K a .j« r«  Lwuwoitloflo" i  7. 6 28.

INŻ. EDMUND LIBAŃSKI.

ł l z i w y  il i la  p w s zB tln le Ł a .
Lwów, 6 czerwca.

Wr przebiegu prac codziennych, 
pod gradem różnorodnych wrażeń, 
jakich doznaje każda .istoto liućfzka 
w 'zbiorowym bycie, wieillei objawów 
uchodlzti uwagi: Życie miaterjalnie) tek 
pochłania umytsł, iż tylko mała gar- 
st|ka osób zarstanawia się nad zja
wiskami, które — bądź co bądź — 
nie dadzą ,'sięi wytłumaczyć.

Ileż razy zdarza się ludziom, że 
idąc do zajęć, przypominają sobie 
magle znajomą osobę, za Chwilę 
istotnlie następuje spotkanie! — mó
wi się wówczas: a! to przypadek, 
właśnie myślałem o panu lub pani!

Ozy to istotnie jc|st tylko przy
padkiem?

Iluż to ludzii opioiwiudia pirzy pew- 
nem zdarzeniu: ,,imałam przeczucie1, 
że to lub owo się stiam.ie“ !

Sceptyk, który nigdy nie dozna
wał takiego przeżycia; sludra lub 
kamcnituje taikfe wypadki ironlieznie: 
>,ot przywidziało się*', luib... to mi
stycznie przeżytki — rozsądny czło-

Schiller, Wagner, MiCKiewłcz. For
muła Juliuszowi Słowackiemu, -wy
gląda na swojszczyzjię wziętą z 
lwowskiego ;pmnktu widzenia. To 
Lwowianie i Polacy umiejący po 
polsku będą widzieli, że napis Juliu
szowi Słowackiemu znaczy, że poe
ta otrzymali od Narodu pomnik. Ale 
jeżeli pod pomniKiem stanie Amery
kanin albo Anglik, spyta: ,.Who is 
this man Juljuszowi Słowackie
mu?". 5

Taki napis wprowadziłby w błąd 
każdego cudlzloziemca, bo wykręca 
nazwisko- Sądzę, że warto się nad 
tern zastanowić.

j. z.
50-cioleciepowstania serbskiego 

Białogród, (Tel. w ł.)
Na 18. bm. przypada oO-ta ro

cznica powstania, które było po 
czgtkiuin w alk o niepodległość Ser- 
bji. Dowódcą ochotnikóv/ rosyj
sk ic h  Dył generał C zernajew  a wy
bitny udział w serbskim ru ch u nie
podległościowym brał powieścio- 
pisarz rosyjski[N iem irow icz-D anczen- 
ko, zamieszkały obecnie w Pradze. 
Przebywający w Jugosławji ucze
stnik serbskich walk niepodległo
ściowych Korniłow  ogłosił w Biało- 
grodzie odezwę, w której pisze, 
by władze jugosławiańskie zezwo
liły na zwołanie zjazdu rosyjskich 
uczestników powstania serbskiego.

Na międzynarodową konferencję teatralną 
niech jedzie magistrat warszawski.

go upadku i rozstroju. W szelkie  
objaw y now ej tw órczości teatralnej,
której międzynaiodowa konferen
cja szczególną chce poświęcić u- 
wagę, zwalczane są z całą bezw zglę
dnością przez m agistrat m. st. W a r
sza w y, czego dowodem między in- 
nemi jest postanowienie zamknię
cia Teatru im, Bogusławskiego, 
najśmielszej dotychczas awangardy 
polskiej sztuki scenicznej. Nie chcąc 
więc przedstawiać, rzeczywistego 
i tak smutnego stanu rzeczy, a nie 
mogąc go fałszować natakpowaź- 
nem forum międzynarodowym, u- 
ważam za Swój obowiązek zrzec 
się udziału w delegacji.

Sądzę, że szanowni koledzy po
dzielą mój pogląd i wezmą pod 
uwagę przy rozpatrywaniu, czy w 
takiej chwili możemy reprezento
wać teatr nowoczesny na terenie 
międzynarodowym.

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 
L. S. SCHILLER.

Kierownik Teatru im. W. Bogu- 
sławs kiego.

Lwów, 6 czerwca.
Kierownik Teatru im. Bogusław

skiego w Warszawie p. L  S. Schil
ler zamieścił w pismach warszaw
skich nast. list utwarty do Zarzą
du Głównego Z. A. S P.

„Dziękując uprzejmie za zapro
szenie mnie dc delegacji ria 
międzynarodową konferencję arty
stów scenicznych, mającą się od
być z końcem czerwca b. r. w Ber
linie, oświadczam, iż z zaszczytnej 
tej propozycji z żalem zm uszony 
jestem  zrezygnow ać.

Zadaniem  tej konferencji jest 
przedstaw ienie stanu teatrów  każde
go narodu pod względem  a rty s ty  
cznym  i społecznym , z szc ze y ólnem 
uwzględnieniem  nowych poczynań i 
dążności. Ważne tu zdarzenie w 
międzynarodowem życiu teatrainem, 
w którem niestety Polsce nie było 
danem dotąd występować, zbiega 
się z momentem, kiedy teatry sto
łeczne, mogące reprezentować naj
wyższy poziom polskiej sztuki te- 
at.alnej, doprowadzone zostały z 
winy władz miejSKich do zupełne-

 xc xo- -

Z naszych uzdrowisk.

Jak wygląda poczta w Jaremczu.
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego").

Jarem cze, w czerwcu.
Rozpoczynamy tegoroczny sezun 

pod znakiem tej samej mize/ji co 
w zeszłych latach, mimo, że tyle- 
krotnie zwracaliśmy się do Dyrek
cji Poczt i Telegrafów z prośbą o 
doprowadzenie tutejszej poczty ae 
stanu odpowiadającego choć w 
przybliżeniu najprymitywniejszym 
wymogom kultury,

Jaremcze jako uzdrowisko cie
szy się ogromną frekwencją, któ
ra z roku na rok wzrasta. I cała 
ta publiczność narażoną je st na 
przykre niedogodności przy korzy
staniu z tutejszej instytucji poczto 
wej.

Abstrahujemy już od tego, że 
do dnia dzisiejszego nie posiadamy 
połączenia telefonicznego mimo, że 
dostateczna ilość abonentów a za
tem i rentowność jest zapewniona, 
lecz sam budynek poczty i jego po

w ie k  n ie  w ie r z y  w  tak ie  g łp p sflw a !
Rozsądny człowiek?! — taki — 

nia obowiązek ndeuiziiawainia praw
dziwości tego, czego zmysłowo nie 
wytłumaczy.

A .przecież każdy i najbardziej 
„oti ze,zwiały “ — wędrmje przez ży 
cie nlieiraiz w przeżyciach, które w y
chodzą poza ramy tego, cio jesit zu
pełnie „naturalne**.

"W każdą noc, gdy nais senn zmo
rzy, dusza ludzka umiera dla świa
ta jawy a mairzęnia senne, których 
żadna teorja naukowa nie wyjaśnia, 
racjonalnie, bywają i: PlopląlBaine i 
chaotyczne; jest jednak wiele osób, 
których sny JrzBwiidjIJSt wyipjadlki 
ma jawie.

1 nie są to sprawy nie warte roz
wagi; tam jednak, gdziie na głębie 
ciiernmioty i ignorancji rozkwita sizar- 
latańsitwo i różni cudotwórcy balai- 
mucą ogól w daisieliszych zwłaszcza 
czasach „głodu eu/dor* nie należy 
dc puszczać do bałamucących pojęć.

Nie mniiej jednak jest faktem, że 
wybiiiimi -uczanli o światowej sławie 
przyrodnicy, lekarze prowadzą do- 
świiadlcizeinia i studia, publikują dzie
ła, które' należy zaliczyć dio odręb
nego działu wticdlzy ludzkiej o >>ta- 
jemnych władzach psyche** i obja

wach ducha* które mają miejsce 
poza granicami fizycznego ciała.

Gaiły bogaty splot przezywania 
wewnętrznego, myśli czucia, afek
ty- POPedy, pożądania, zamiary, to 
co jest osobistą rajemiiicą wimębrza 
każdej istoty ludzkiej, taluje i pro
mieniuje na zewnątrz, oddziaływa 
ma psychę otoczenia, jedne nie od
bierając żadnych wrażeń od drugiej 
istoty, immc .niejako „wyczuwają:*11 te. 
stany mniej lub więcej wyraźnie, 
bez jalkregokoDwidk .zmysłowego1 po
średnictwa.

Oswojeni jesteśmy z zjawiskami 
telepatycznemu; działanie myśli na 
odległość mózgu ludzkiego na mózg 
żywy innego, stwierdzono efcspary*- 
mentalnie i ściśle.

U mas takie doświłaidazeim pro
wadził przedwczejśme zmairły znal- 
koimity psycholog Abramowski. 'W 
AmgUjii, Francji i Niemczech ,pracują 
w tej diziiedziniie wytrwałe i z  zadizi- 
^dająicemi rezultatami leżni uczeni, 
a to, co powszechnie nazywamy 
przypadkiem, bo, nie znamy przy
czyny znajduje w dziale tych maruik 
wytłumaczenie, jeśłli nie zupełnie 
pawne, to prawdopodobne.

■;— po-—

łożenie urąga w szelkim  pojęciom-
Ciasna brudna zawilgocona lepian
ka położona daleko od centrum 
uzdrowiska, a po najlżejszym de
szczu niedostępna wskutek nigdy 
niewysychającego błota, oto poez 
t o w y  urząd.

Daremnie proponowaliśmy na 
ten cel wygodne przestronne i do
skonale położone wille. Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów z niezrozumia
łych wprost powodów, mimo za 
tw ierdzenia odnośnej o fe rty  p rzez 
M inisterstw o nie reay uJo na nasze 
prośby i pozostawia status quo 
ante narażając liczne rzesze letni
ków i kuracjuszy na przykre nie
wygody, a samą miejscowość na 
pośmiewisko.

i oto znowu przykład, że u nas 
dla protekcji i prywaty poświęca się 
interes ogółu, gdyż jak nam wia
domo, przeszkodą przeniesienia u- 
rzędu pocztowego do innego bu
dynku jest to, że urząd pocztow y 
znajduje się obecnie w  domu na
czelnika poczty, Który usiłuje ten 
urząd dla swej osobistej wygody 
zatrzymać jak najdłużej w swoim 
domu.

Może wreszcie Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów zechce zająć bardziej 
obyw atelskio stanowisko w tej 
sprawie.

Okruchy.
K A TA S TR O FA  OŚW IATOW A.

Brykał Grabski zbyt długo, już więcej nie
[oryka,

sam powoził oświatę, złamała się bryka, 
leży biedna oświata i uczeń bez , b ryk a ” 
llumaczyć nic nie umie, Do wiedzę ma tryka. 
Leży wiedza, nie zipie, jak bez wody ryba, 
na nogi ją postawi ezarnoksiążi.ik chyba. 
Jest jeden, który żyje już od wielu wieków, 
u niego dla oświaty trzeba szukać leków, 
oddawna żył on z wiedzą ściśle w sradle

[łubem,
lud ciemny go pomawiał o pakt z Belze

bubem,
bo rzeczy nadzwyczajnych dokonywać umiał 
i czego nie rozumiał inny, on rozumiał. 
Dzisiaj dawno przesądy przepadły z kre-

[tesem,
nie wierzą już, że pakt ma z Mefistofelesem, 
lecz wierzą, że to lumen jest Wszechnicy

[lwowskiej, 
że oświatę podźwignie znany .mistrz Twar

dowski*. 
Zator.



6 JKJKfCR i r ó w W  ponieoiziiiŁuek, 7 czerwca 1996.

Skrzynka na listy.

„Errare humanum est“ .
Rubryka „Skrzynka na lisfiy" 

nile zawsze jelst njAwmną, One- 
gdaj żarnie śdiiiśmyi uwagi jed
nego z GzyHtółków, które mo
gły wyrządżić krzywdę renomo
wanej aptece p. Dobrzańskiego. 
Zamieszczając nranLejiszem lojal- 
mie wyjaśnienie wfaściicieilia po
wyższej aipjteki, wyrażamy na
dzieję, ze ono powetuje chwilo
wą przykrość, jaką sprawiła 
„Skrzynka na listy", pragnąca 
być odgłosom żalów, a nie dow
cipów Czytelników. Red.

Lwów, 6 czerwca. 
Autor notatki pod1 „Erare huma- 

nium^st" nie zakupił w aptece mo
jej leku w dniu 26 u. m„ lecz tylko 
środek pomocniczy do badań rent
genowskich (RontgCnkantrasijmiittel), 
wyrabiany przez firmę. E. Melrok w 
Darmstadzic pod nazwą Citoba- 
ryum.

Fabryka wypuszcza ten środek 
w handel w opakowaniu własnem 
po 150 gramów i 200 gramów i ob
jaśnia w opisie, ż'e ilość 150 gra
mów wystarcza do badania żołąd-

—  x e

ka i wtedy należy wpr owadzie 
przez usta tę ilość po zarobieniu 
ciepłą wodą, natomiast ilość 200 
gratuów zupełnie tego samego środ
ka jest wystarczająca do badań 
rentgenowskich kiszek i należy wte- 

^ jy  wprowadzić tę ilość przy pomo
cy lewatywy.

Jak z tego jasno wynika, środek 
ten nie jesi zupełnie lekiem, o czem 
autor notatki dobrze wiedział, gdyż 
wryidaine mu 200 gramów dla braku 
chwilowego opakowania 150 - gra
mowego użył per os w obetoności 
lekarza, kióry badanie rentgenow
skie przeprowadzał i żadnej szkody 
na zdrowiu nie poniósł, bo jej nie 
mógł ponieść, uałlomiaisit, jeżeli cho
dzi o stronę materjailną, to za cenę 
150 - gramowego op*kowania do
stał 200 gramów.

Tak sprawa przestawia się w 
-rzecz,ywiSitości. Niestety, autor, kie
rując się złośliwością, przekręcił 
fglkty, .zdaje slow jedynid w tym cei;^ 
aby pop::sać się dowie,ipem.

Mg. Wład. Dobrzański.

OT-

S k a n d a l  w  t e a t r z y k u  b e r l i ń s k i m -
B e rlin, w czerwcu.

Sąd berliński zajmował się w 
tych dniach niezw ykłą sprawą.

Aktorka jednego z podrzędnych 
teatrzyków, niejaka panna G iu tze - 
sk a rzyła  o odszkodowanie w  w ys o 
kości 10.000 m iie k  suflera Edwarda 
Troma.

Niepozorny ten człowiek, o twa
rzy żółtej jak skóra pomarańczy 
soowodował skandal I dym isją ak 
torki.

—  Proszę sobie wyobrazić, tłu
maczyła rozżalona pritnadonna.' 
pow ierzono mi na 3 dni przed przed
staw ieniom  wspaniałą roią, w któ
rej mogłam zabłysnąć i st2Ć się 
najznakomitszą gwiazdą teatralną.

— Ten zły człowiek —  w tern

miejscu wskazała na przygdrbione’ 
nego człowieczka z budki sufler 
skiej —  zm arnow ał mi przyszłość-

— W  najwspanialszej bowiem 
scenie, gdy rozwinęłam całą siłę 
mego talentu, powiedział mi nik
czemnik:

—  Nie ryc z ja k  ta krowa, bo cią 
palną lampą I...

A ja...?ja nieszczęśliwa powtó
rzyłam macninainie te słowa za 
suflerem.

Stał się skandal — publiczność 
mnio w ygw izdała, a dyrekcja przy. 
słała dymisję.jj

Sędzia nie uznał winy suflera, 
wychodząc z założenia, ie  obow ią
zkiem  aktorki jo st um ieć dokładnie 
sw ą rolą.

-X8 OX-

K u r j e r  l i t e r a c k i ,
„U statnia kochanka Franciszka 

Józefa" (T o w . Wyd. „Rój"). Jest to 
druga z rzędu, acz stanowiąca sa
modzielną całość, książka z cyklu 
„Zmierzch Habsburgów" pióra p. 
Adama Nowickiego, który jako 
długoletni sprawozdawca parlamen 
tarny naddunajskiej monarchji 
miał możność gruntownie poznać 
zakulisowe życie dynastji. To też 
i-szy tomik pt. „Tajemnica pocho
dzenia Franciszka Józefa* nietylko 
u nas rozszedł się w wielkim na
kładzie, ale został przetłomaczony 
na czeski i chorwacki język.

Tomik obecny jest pisany z opo
wiadań bezpośrednich przyjaciółki 
p. Schratt, kochanki Franciszka 
Józefa, które autor, dobry jej oso
bisty znajomy, w swoim czasie 
wysłuchał i opisał.

NAPOLEOŃSKI SYSTEM WOJNY.
Gene>ał Cam-on. Napoleoński sy

stem wojny. Przetłumaczył Franci
szek Lipiński, kapitan, Warszawa, 
1926. Wojskowy Instytut Naukowo- 
Wydawniczy.' Str. IX f  120, 47 sizld- 
ców. Kamphnje Napoleona są w 
sztuce wojennej tern, -czem w malar
stwie dzieła Michała Anioła lub 
Rafaela, czem w muzyce utwory 
Bacha lub Mozarta. Pominąć ich nie 
sposób, a studiowanie klasycznych 
ruzsrlitfay^nięć Wielkiego Wiodza jest 
i będzie sekiołą umysłu dla ludzi do

skonalących snę w sztuce wojennej. 
Niestety polska literatura history
czna o kampaniach napoleońskich 
nie istnieje prawie. Stąd w yjątkow e  
znaczenie ma dla nas ukazanie się 
tłumaczenia tej właśnie książki gen 
Camoua, zawierającej w jasnej syn
tezie treść badań całego życia jej 
autora, jednegio z na.ibai dziej zna
nych francuskich pisarzy wojsko
wych, który w'ciągu 30 lat z górą 
całą sw ą pracę badawczą i pisarską 
Poświęcił zagadnieniom form mane- 
wru w  operacjach i bitwach wojny 
ruchowej, ,m  punkt wyjścia biorąc 
kampnje napoleońskie,

Camnn doszukując się podobień
stwa form stosowanego manewru, 
doszedł dio wniosku, że Napoleon 
w sw ych manewrach strategicznych  
i bitwach stosow ał dwa tylko SP0- 
soby działania: mane wr na ty ły  » 
działania z położenia środkowego.

Przedmów q do tej1 książki napisał 
gen. Kukieł.

SCENA i EKRAN
N ow y prezes w arszaw skich te a 

tró w  m iejskich. Na posiedzeniu ma
gistratu warszaw, prezydent mia
sta inż. Jabłonicki zażądał zwolnie
nia go ze stanowiska prezesa za
rządu teatrów miejskich. Obowią
zki prezesa objął po nim wicepre- 
zydnt Jankowski.

20 aktów N l a r y s P e ń k a  20 aktów
„Król Paryża“
I. Serja: „Chwasty Paryża*. — U. Serja: „Ostatnia miłość hr. de Yalcente* 

w gtównych rolach: 1 - ł  o h a r a l c t e r y z a o j i !

J E A N  D A X i Z U Z A N N A  M U N T E .  2°‘°

K u r | e r  f i l m o w y .
KRÓL PARYŻA.

(Kino „Marysieńka").
Miasto wyrafinowanej rożkosiziy i 

zbrodni zarazem, kryje W sobie du
żo 'tajemnic i nieprawdopodobnych 
prze sito kó wi powodzenia, ludzi o 
zdecydowanych zamiarach, lecz o 
mniej natomiast ulewnych chtiirakte- 
rach. Sumienie dla takich osobni
ków jest ,zioędmym balastem, a życtc 
ludzkie skropulem, nad ktoirym się 
gładko przechodzi do porządku 
dziennego.

Kto dziś jeszcze nosi ubiór ga
lernika, jutro we fraku przyjmować 
może swych gości we własnym 
pałacu.

Pieniądz jest bowiem . czynnikiem, 
który daje tytuły, stanowisko, za

szczyty, sforę pseudo-pr ąyijaciól, a 
nawet na giełdzie miłości odigr/wa 
cizęisto decydującą rolę.

Społeczeństwo przeważnie wybija 
pokłony Molochowi, bez weiglądu 
na to kto jest przygodnym jegó ka- 
5>łiancm. Może być nim równie® do
brze wysoko unoidżióiuy ary
stokrata człowiek bez ska
zy, iak i dziecko srueryn — 
zbiegły kaitorżnik. Na takich moty
wach osnuta paryska wytwórnia 
Aubert dwie serje obraizu p. t.: - 
„Chwasty Paryża" i „Ostatnia mi
łość hr. de Malcent" z Jean I)ax i Zu
zanną Munte w gtówinych rolach.

Własność „Atlassfitm", we Lwo
wie

-xoox-

W i a d o m o ś f T i l  z  I r r a j u o
X Zjazd lekarzy Polaków na Ślą

sku odbędzie się w  Katowiciach od 
23 do 26 wir ze śnią hr.

X Proces o zabójstwo kolegi.
Przed sądem krakowskim toczyła 
się pirzez dini k.iłfka rozprawa prze
ciw, dr. Baddrowlii, koncypieintowi 
adwokackiemu, oskarżonemu o> za1- 
strzeitSule studenta praw Marguliie- 
sa na cmentarziu żydowskim. Dr. 
Bader został uwOirńony 
, X Za podawanie wódki, pomimo 
zakazu w dnliu Zgromadzenia N„irO'- 
dowego, skazali komisariat rządu 
w Warszawie": właściciela resłanra'- 
cj.-i na utratę koncesji a kierownika 
restauracji ua miesiąc aresztu.

X Wybuch na statKu. W  Gdańsku 
nastąpił wybuch kotła na statku 
norweskim „Aismond", który 2 go- 
dzlfny przedtem opuścił port gdań
ski, udając się z powrotem do Nor
wegii po wyładowaniu transportu 
rudy żelaznej do Polski Cztery o- 
soby z załogi poniosły śmierć. Sta
tek powrócił znaicizme uszkodzony 
do stoczni gdańskiej.

Tragiczny zgon policjanta.
W ło d zim ie rz woł. (Tel. wł.)

Posterunkowy Derda z posterun
ku P. p. w Porom owie, będąc w 
służbie patrolowej we wsi Łodzin, 
pozwolił sobie zajść do jednego 
mieszkania i tam w towarzystwie 
miejscowej młodzieży wypić tro
chę za dużo. Ponieważ po wypi
ciu stawał się on skłonny do * a- 
wantur, więc idąc dalej z synem 
wójta gminy Chotiaczów wszczął 
z nim z błahych przyczyn kłótnię, 
i w zapale chciał go uderzyć kol
bą od karabinu. Napadnięty chło
piec. broniąc się, chciał odebrać 
mu karabin i w czasie szamotania 
wywołał niechcąco strzał. Kula u- 
gudziła Derdę w głowę, zabijając go.

Mimowolny zabójca po przesłu
chaniu go, został pozostawiony na 
wolności i będzie odpowiadał przed 
sądem za za b ó jstw o  przez nieo
strożność.

V

Czytajcie

l u u m n n 1

X Rozwiązanie warszawskiej ra
dy miejskiej Na najbliższem posie
dzeniu Rady nniefisikfeó, które odbę
dzie. się w tych dniach, ugrnpuwa
nia lewicowe postawią wniosek o 
rozwiązanie warsz. Rady miejskiej 
i rozpisanie nowych wyborów.

X Bezrobotni domagają się mąki 
5 obuwia. Ouegidau popołudniu tłu
my uezrobotnych w Drohobyczu 
demonisitirowały przed starostwom 
taintcljszam, domagając się mąki i o- 
buw: i. Po konferencja z starostą p. 
Poręballskiim, zadowoleni z jego o- 
świadczenia demonstranci roizeszfi 
sii-ę.

XWystawa „Nasze morze i rze
ki". W Wilinie otwarto wy|sitawę 
pod nazwą. „Narzt morze i rzeki".
Aktu otwarcia dlOivOniał wojewoda 
wileński p. Wł. Raczkiewicz. W y
stawa obejmuje: dział marynarki
wojouniej i haindlowlej, dróg wod- 
myich śródlądowych, rybotes t|wa,
siport-u wodnego i dział arfiyistycz- 
ny. Wystawa przedstawia się pod 
każdym względem wspaniale.

KONSUMCJA CUKRU w  POLSCE.
Warszawa. (Tel. wł.) Konsumcja 

wewnętrzna cukru wynosi1 obecnie 
tylko 10 kg. rocznie na głowę. 
Przemyśl cukrowniczy w Polsce 
zbliżył się już w r. z. do ipoziomu 
przedwojennego. Plantacje butików 
cukrowych obliczają w br. w Pol
sce na 186.139 hektarów, a więc o 
8% więcej niż przed wojną. Od r. 
1913 nie notowano w Polsce tak 
rozwiniętej uprawy buraka cukro
wego. Pnzieróbkę buraków aa cu
kier prowadzić będą 72 cukrownie, 
'Czynne w ostatniej kampamjlii. W  r. 
z wyprodukowano cukru 55,175.000 
kwintali, z tego 51% wlywliezńane 
zagrjfciiitę.

MALWERSACJE W SOWIECKICH
PRZEDSTAWICIELSTWACH

HANDLOWYCH.
Berlin, (Tel. wł.) W  tutejsizem 

.p-iat/distawjciielisitwie liandJlowem So
wietów wykryto wacikie oszustwa 
i defraudacje. O pmdobuy|ch malwer
sacjach w rosyjsikiem przedstawiciel 
stiwiie Iiandłowean donoszą także z 
Rzymu.
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Konferencja u p. Prezyd. Mościckiego.
(Telefonem od naszego korespondenta'?.

Warszawa, 5 czerwca.
Narada P. PrPzydieinta Mościckie

go na Zamku z pr ęmjerem Bartlem 
* Marszalkiem Piłsudskim, trwała 
A’czc*raj do późnej mocy i dotyczyła 
traiogólroełsizyoh spraw państwo- 
^ ch . P. Prezyden’.. -uformował się

0' bieżących zagadiniiehiiadh, związa
nych z dosygnewiairinem nowego 
premiera i utworzeniem rządu. — 
W  każdym razie przed poniedział
kiem nie nastąpi powierzenie misjł 
tworzenia gabinetu.

-XQOX-

Rozszerzone uprawnienia Prezydenta.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 czerwca.
Korespondent Wasz, dtowiadiuje się, 

*e db pełnomocnictw, których rząd 
domagać się będzie od Sejmu, nale
j e  będą uprawnienia dla Prezy- 
,daritą Rzpltej dokonywania ratyfi

kacji umów międzynarodowych i
traktalów. zawartych przez Polskę. 
Do tej liczby należeć będą także: 
polsko - rumuński układ gwarancyj
ny i polsko - bułgarski układ han
dlowy.

Pełnomocnictwa dla Prezydenta i rządu.
Warszawa, 5. 6. (AW). W  mini

sterstwie sprawiedliwości pod kie
runkiem mim Makowskiego prowa
dzi się iuiiemizywne prace nad usta- 
•ekiiem projektu rządowego co do 
Zmiany Konstytucji, zwłaszcza w 
Zakresie rozszerzenia atrybucji Pre
zydenta oraz modyfikacji ordynacji

wyborczej. Jednocześnie prowadzi 
się imtenizywne prace nad projektem 
nadzwyczajnych pełnomocnictw dla 
Prezydenta Rzpłtej. Lewica wysu
wa zastrzeżenia przeciw pełnomoc- 
ńiewom, pozwalającym Prezyden
towi zmieniać przepisy ordynacji 
wyborczej.

-fix x

W izyty p. Prezydenta Mościckiegu
u marszałków Sejmu i Senatu.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
Warszawa, 5. 6. (PAT.) Dziś o 

kodzłnie 11.45 Plrtzybyf dc Sejmu 
Pap Prezydent Rzeczypospolitej w 
towarzystwie swoich adiutantów, 
Pułk. Uhlrycha i majora Majera, dyr. 
kancelarii cywilnej Lenca, komen- 
-danta m. Warszawy gen. Toka- 
Tzewskiego, oraz komendanta policji

okręgu warszawskiego insp. Czy- 
niowskiego. Pan Prezydent złożył 
wizytę Marszałkowi Ratajowi, któ
ra trwała pół godzimy, pocz ;m udał 
się do Marszałka Trąmpczyńskiego, 
gdzie również zabawił pół godzimy. 
Następnie udał się Pan Prezydent 
na Zamek.

-xoox-

Endecja poznańska uznaje wybranego 
Prezydenta za legalnego.

Poznań, 5. 6. (PAT). Tutejsze or
kany Związku Lud. Nairod- podają 
obszerne sprawozdania o pulitycz- 
Uom zebraniu Mgo Z^iąźku. Na ze
braniu tern omawiiamo przebieg 
Zgromadzenia Narodowego i zwią
zaną z niem sytuacja polityczny. — 
pierwszy przemawiał poseł Marjan 
Seyda.

— Nie zwyciężyliśmy wprawdzie 
mówił poseł Seyda — gdyż

■Większością głosów, a nawelt gło
sów połskiich, wybrany został P. 
Mościcki, którego uznajemy za le
galnego Prezydenta.

Następnie zabrał głos poseł Mar- 
Weg, który m. i. powiedział:

— Społeczeństwo polskie tiutejsze 
spełni całkowite swe: obowiązki 
Wobec Państwa i w tym celu musi 
'Się ono zorganizować, przeciwsta
wiając się zwłaszcza propagandom

obozów wywrotowych. Projekty 
zmiiam ustroju społaaznego, jak rów
nież projekty, zmierzające do wzmo
cnienia władzy Prezydenta i zmia
ny ordynacji wyborczej, nie spotka
ją się z naszym oporem, gdyż na- 
sła te zaczerpnięte są z naiszego 
programu.

Z kcleji przemawiał poseł Pio- 
trowSiki, po nim zaś poseł Rzepec
ki, który oświadczył, że przy przy
szłych wyborach, jakich Związek 
L. N. oczekuje jeszcze w  tym roku, 
powinno być jedno wielkie stronni
ctwo narodowe, przy któirem stanę
liby wszyscy luidzłfe praworządni i 
patriotyczni.

Po przemówieniach uchwalono 
rezolucję. której treść odpowiada u- 
chwałom. powz»$tym przez Związek 
L. N. w Warszawie.

Projekt m i-zniesiehla pięciu 
nisterstw.

Warszawa, 5. 6. (AW). Istniejje 
Szereg przypuszczeń co do nowej 
organizacji gabinetu. W  niektórych 
sferach twierdzą, że1 skasowanych 
dostanie 5 ministerstw. Najkonkret
niej mówią o skasowaniu minister
stwa reform rolnych, oraz robót pu
blicznych. Isittnfieje również projekt, 
lansowany przez miilni Gliwica, wy
dzielenia z ministerstwa skarbu de
partamentu ceł i obrotu pieniężnego, 
tak, aby mim, przemy (Au i handlu 
skupiło w swem ręku całokształt 
Zagadnień poiWyfki gospodarczej. — 
Ministerstwo skarou posiadałoby de
partamenty ściśle skarbowe. W  tym 
Wypadku dotychczasowi mimistro- 
gde Gliwic i Czechowicz pozostali
by na swych statnowii/skach.

Wiadomości telegraficzne.
— Międzynarodowa konferencja 

pracy zakończyła obrady uchwala
jąc 72 głosami przeciw 35 zapro
jektowaną przez Międzynarodowe 
Biuro prący konwencję w  sprawie 
inspekcji emigrantów na pokładach 
statków.

=  Rząd francuski zawiadomił rząd 
angielski, że Francja zachowuje wo
bec zajść w Egipcie zupełne desirr- 
teresement, to znaczy, że Arglja (po
siada wolną rękę w sprawie ewen
tualnego cofnięcia proklamacji nie
podległości. Franctja zaznacza je
dnakże, jjżl domaga się dla siebie ró
wnież Walnej ręki w Marokku i nie 
żyiczy siobie, aiby jakieś inne państwo 
mieszało się v; sprawy murokkań- 
skie.

Brutalna napaść „Prawdy" moskiewskiej
na Prezydenta Rzpkitej.

(Telefonem od naszego koiespondeutsC
Warszawa, 5 czerwca.

W kołach politycznych zwracają 
uwagę na napastliwy artykuł, za
mieszczony w urzędowym organie 
sowieckim, „Prawdzie" moskiew
skiej, który w sposób brutalny zaa
takował P. Prezydenta Mościckie
go z okazji jcigo wyboru. Rząd so
wiecki od pewnego czasu zmieni! 
taktykę wobec Polski i gdy podczas

walk majowych w Wiarszawie jitJ 
formował dokładnie i obiektywnie 
c tych wypadkach, to otć czasu w y
boru Prezydenta, pewtnie sowieckie 
koła dyplomatyozmę zdradzają ner
wowość i złośliwość, której wyra
zem jest przytłoczony wybryk Na
leży spodziewać się, że rząd polski 
zażąda satysfakcji za ta perfidną 
napaść.

-xoox-

K4o będzie ministrem ?
Warszawa, 5. 6. (AW). Na temat 

składu przyszłego gąbimetu kursuje 
szereg pogłosek. Istnieje prawdo
podobieństwo pozostania na stano
wisku PP. Młodzianowskiego i Gli- 
wic:a. W  obsadzeniu natomiast teki 
■spraw zagramiazmiych nastręczają się 
Pewnie trudności. Mówią, że mini
strem spraw zagranicznych nie bę
dzie p. A. Skrzyński, który prze
znaczony jest ma placówkę: londyń
ską. Coraz głośniej mówią o kan

dydaturze sen, Steekiego na stano
wisko mir., roWerowa1, a prof. Lud
kiewicza ma stanowisko min. reform 
rolnych. Wśród Kandydatów, w y
mienialnych na stanowisko mani. skar
bu, najczęściej mówi się o p]p.: Gi5- 
wicu, Michalskim, Byr^e, Cz. War
nerze, prof. Krzyżanowskim i An
tonim Wieniawskim. Trzej ostatni 
nie zgodzili się na wy/suwainie ich 
kandydatury na to stanowisko.

-QX TO-

Prof. Kemmerer przybędzie do Polski
z końcem czerwca br.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 5 czerwca. rer zaproszenie fc przyjął i przybę

dzie do Polski w towarzystwie kil- 
kn amerykańskich ekspertów w 
dziedzinie bankowości, kasowości i 
adlmini strać ji skarbowej. Przyjazd 
prof. Kemmerera spodziewany jesl 
Przy końcu b. m.

Dowiadujemy się, że rząd po 
dłuższych rozważaniach zdecydo
wał się zaprosić prof. Kemmerera 
ponownie, celem przeprowadzenia 
dokładnych studjów nad gospodarką 
finansową w ^olsce. Prof. Kemme-

 xoox-

Uolar — IG,10.
(Telefonem od narzego korespondenta).

Warszawa, 5 czerwca
Na giełdzie dzisiejszej w dalszym 

ciągu daje śię zauważyć tendencja 
znizki dla walut zagranicznych. — 
W  obrotach prywatnych dolar ob
niżył się dc 10.50, a maw.e)t spadł na 
10.10. Zaofiarowamiie dolarów bar
dzo znaczne, przyczem zwraca u- 
wagę. oko îczniość, że spadek waiut 
odhywa się bez interwencji. W  dniu 
wczorajszym Bank Polski w War

szawie oraz oddlziiały krajowe zdo
łały skupić 2 milj. oclarów.
KURS ZŁOTEGO PODNOSI SIĘ 

W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 5. 6. (PAT.) K-ufls złioteg< 

na giełdzie tutejszej podnosi się stą 
Je i dorz .di w  ciągu dnia dzisiejsze 
go dô  5i.75. Dzienniki wnioskują 5 
tego, że koła gospodarcze zagranic: 
patrzą optymistycznie na dalszy roz 
wój wydarzeń w Polsce.

-to ox-

Oskarżenie rzędu węgierskiego
o złę wolę \ dwulicowość.

Paryż, 5. 6. (PAT). „Ma.tin“ prze
widuje w korespondencji z Gene
wy, że rząd francuski z imperatyw
nych względów politycznych będzie 
się sprzeciwiał znlietsieintiu kontroli 
W s o w e j  na Węgrzech. Tem sarn 
dżicnltiiik, zaznaczając v/ artykule 
wśSępmym, iż delegat francuski w 
Genewie zaprotestował energicznie 
przeciw wzrrkinlfcowaneirnu zmeisłe- 
niiu kont^ol; finausiowej oraz uczynił 
aluzję do oszustw z muter jąłem ko
lejowym, przypomina w  tej sprawie, 
że przez 8 miesięcy funkcjonariusze 
węgierscy, stosując się do instrukcji 
— otrzymanych od Bethiena — sta
rali siię ukryć tysiące wagonów 
przed komisją rozjemczą, maiacą na 
celu dokonanie podziału mienia b.

moiniarchjii naddiuuajskiej pomiędzy 
pańslitwa sukcesj jne. Afera ta, która 
trwała od marca b. r., pisze dalej 
dz.emtik, wymaga przeprowadzenia 
ślodlztiwa przez lcouffere/r̂ cie amoa- 
sadorów, Iktóreo komisarze stwier
dzili niewątpliwa ukrywanie wago
nów. Fakt ten pozwała o oskarżenie 
rządu węgierskiego o złą wole i 
dwulicov'Ość, o ileby: trwał na do
tychczasowe m stanowisku. Beitlhfcn 
zjawia się w Gefniewae — kończj’- 
„Matin" — oociażony całkowicie 
oagażem fałszerstw i oszustw — 
Francja i jej sotuisznicy nie maga 
zadrę go powodu dio utrwalania ta
kiego rządh\ co okaże się w  naj
bliższych dniach.

-ox ox-

Katastrofa kolejowa pod Ożarowem
była dziełem zbrodniczej’ -ęki.

Warszawa, 5. 6. (PAT.) Specjalna I stąpiła wskutek zbrodniczego zama-
korWi ĵa minliisjęrjallnali dlełegowana 
przez p. premiera i ministra kolei 
Bartla na miejsce wykolejenia po
ciągu kolejowego Pod Ożarowem, 
po zbaddniu wszystkich okoliczno
ści wykolejenia iprzysziła do jedno- 

( myślnego wnidsku, że katastrofa na-

chu. Wyjkolejenk zastało spowodo
wane przez rozkręceinie szyn i od
chylenie ich do v ewnątrz. Parów óiz 
zsunął się z  szyn. i biegł około 50 m 
po podkładach, ciągnąc za sobą wa
gony Tory ^ostały całKOwioie u- 
prząitnięte (
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K R O N I K  A .
OD ADMINISTRACJI.

Dziś: rzym.-kut.
E. 2 po Z. Sw. N. 
gr,-kat.D.5po Wask

Jutro: rzym.-kat. 
Roberta, gr.-kat. 
Tretije Obrit.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATE WIELKI.
Niedziela 6 tm. o i2 w poiudnie 

.Czerwony Kapturek" i .Pan KotcK był 
chory". Przedstawienie dla dzieci z u- 
działem Ninki Wilińskiej i Benedykta 
Hertza Ceny zniżone popołudniowe.

Niedziela o 3 30 pop, „Trubadur" z 
udziałem Marcelego Sowilskiego. Ceny 
zniżone popołudniowe.

Niedziela o 7-30 wiecz. „Now i Pa
nowie". Pierwszy gośc. występ Jerzego 
Leszczyńskiego.

Poniedziałek 7 bm. „W aily"
Wtorek 8 bm. ,Nowi Panowie". Gośc 

występ Jerzego Leszczyńskiego.
Srods 8 bm. „A ida" Gośc. występ 

Michała Hołyńskiego.

TEATR NOWOŚCI.
v Niedzieia 6 om. o 3‘30 pop. „Żoł
nierz Królowej Madagaskaru*. Ceny zni
żone popołudn.

Niedziela 6 b. m. o 7'30 wieczorem 
„Orłów*. Gośc. występ Heleny Miłow- 
skiej.

Poniedziałek 7 bm. „Kocnanek od 
serca". Gośc. występ Jerzego Leszczyń
skiego

Wtorek 8 bm. „Orłów". Gośc. występ 
Heleny Miłowskiej.

Środa 0 bm. „Kochanek od serca".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela o 7.30: [edyny wesoły W ie

czór znakomitego humorysty L. Wyr- 
wicza.

Poniedziałek o 7.30: „Fotel Nr. 47". 
Przedostatni gośc. występBednaizewskie.

Wtorek o 7.30: „Fotel Nr. 47". Osta
tni gośc. występ Bednarzewskiej.

£ O GRAJA DUSIAj W KINIE;
frppllo: „Pod pręgierzem opinji". 
Shim era: „Kobiety, KooieU i i karty". 
P ałace : „kłam iesz Kobieto".
L e w : awanturnica z Singapore".
M arysieńka: „Marjonetki losu". 
Ko pe rnik : „Jak postępować z męż

czyznami".

—  T a it i  W ielk i daje dziś, o godz. 12-tej 
w południe, po raz drugi 1 ostatni przed
stawienie dla dzieci z udziałem „cudownego 
dziecka", Ninki Wilińskiej, oraz wybitnego 
satyryka i autora bajek scenicznych dla 
dzieci Benedykta Hertza. Na obfity pro
gram przedstawienia złóż? się trzy bajki 
sceniczne Hertza i Wandy TatarKiewiczów- 
ny: „C ze rw o n y Kaprureic", „Pan kotek b ył

hory* (z bajki Jachowicza) i .P s o tn y Ignaś"
0  godz. 3,30 popołudniu, po cenacl zni
żonych dana będzie po raz ostatni w bie
żącym sezonie opera Verdi’ego: „Trubadur", 
z gościnnym udziałem świetnego tenora, 
Marcelego Sowilskiego.

Wieczorem ukaz- się komedja Flersa
1 Caillaveta. „N ow i Panowi* w której roz
pocznie gościnne występy znakomity artysta 
i reżyser Teatru NarodowegcTw Warszawie, 
Jerzy Leszczyński.

—  Te a tr N ow ości daje dziś popołudniu, 
po cenach zniżonych wesołą komedję .U iz e ł  
c zy  reszka ?“ , w której wystąpi nieodwo
łalnie po raz ostatni znakomity artys.a 
wielki ulubieniec naszej publiczności, Ka
zimierz Junosza Stępowsk.. Wieczorem po
wtórzona będzie znakomita operetka .O rłó w "  
z gościnnie występującą Heleną Miłowską.

—  Na poniedziałek repertuar za pow ia da: 
w T. Wielkim ostatnią t owość muzyczną, 
wspaniałą operę Catalani’ego „„W ally"  —  
w T. Nowości komedję YerneulTa .K ocha
nek od serca* ż gościnnym występem Je
rzego Leszczyńskiego pp. Trapszo i Peliń- 
skiego.

—  .N itouche*, wesoła operetka Herve’go, 
będzie wznowiona, po długim szeregu lat, 
w połowie bieżącego tygodnia na scenie T. 
Nowości, w opracowaniu reżysera Kuligow- 
skiego, kapelmistrza Serebyńsklego, balet- 
mistrza Faliszewskiego, dekoratora Falka.

—  Jubileu sz 30 -iecia pracy scenicznej 
Mar]ana Bieleckiego, długoletniego, wielce 
zasłużonego artysty s e t . lwowskich odbę- 
d.ie się w sobotę w T. Wielkim, w kome- 
dji Freary „Zem sta*, w ktćrej również 
weźmie udział znakomity gość, Jerzy Lesz
czyński.

— Mi a' Hołyński, hohaterski tenor ope
ry .. arszawskiej, rozpocznie gościnne wy
stępy na naszej scenie w środę, w Teatrze 
Wielkim, w operze „Aida".

Wszelkie kwoty pod adresem 
AdmiulstracH „Kuriera Lwowskie
go “ przesyłać należy przekazali 
pocztowymi lub na numer P. K. O.

153.215.
 00-----

M ó w i ą ,  z e . . .
Lwów nie należy do 

najczyściejszych miast Polski a w dodatku 
mieszkańcy jego nie bardzo dbają o tą 
i tak problematyczną czystość.

ndfwięcei śmiecia jest właśnie w miejscach 
najbardziej ucząszczanych, w parkach i 
i ogrodach. Popatrzcie tylko co sią ta... 
dzieje: niedopałki papierosó w, zatluszczo- 
ne gazety, papierki z cukierków i czekola
dek, torebki papierowe z  owoców, łupiny, 
nierzadko rozbita flaszka i  t. p. Leży to 
niechlujstwo wśród kwiatów, na gazo
nach, na żwirowanych ścieżkach. Często 
można zobaczyć br rdzo nastrojowy obra
zek, jak mama lub niania rozpinają dzie
ciom garderobą i — — no, ju ż  wiecie! 
Jest to nieposzanowunie wspólnej naszej 
przecież własności, zaniechlujanie czarow- 
nych nuejsc wypoczynku, obrzydzanie pię
kna przyrody. Lwów szczyci się tem, •<: 
ma tyle parków, ale aż strach bierze ile 
ma.-, barbarzyńskich dwunogów. Umiesz
cza się napisy, iż „psów wprowadzać me 
wolno“ a tuczcj należałoby dać napisy. 
„Niechlujom wstąp wzbroniony /“ Zacznij
my sami pilnować porządku, pouczajmy 
drugich, wychowujmy specjalnie dzieci, o / 
kochały i szanowały cud przyrody, bo 
inaczej. agranica wskazywać będzie na nas 
jak  na dzikich A magistrat niech „zafun- 
dujeu kosze na odpadki,

tri.

—  P o zysta n .e  B ednarzew skiej na dwa 
je szc ze  w ystę p y. Dyrekcji Teatru Małego 
udało się pozyskać tę znakomitą artystkę 
na dwa jeszcze występy w „Fotelu Nr. 47“ 
w którym Bednarzewska niezrównanie kre
uje główną rolę. Występy te odbędą się 
w poniedziałek i we wtorek.

—  W e so ły w ie c zś r W y rw ic z a . Dawno o' 
CŁtkiwany znakomity humorysta Wyrwicz, 
którego Lwów, duskonale pamięta z głoś
nych jego dawniejszych występów, wystąpi 
jedyny raz tylko w niedzielę w Teati^e 
Małym. Program będzie naprawdę atrak
cyjny, gdyż złożą się na niego najnowsze 
punkty a rcywesołego repe,tuaru ostatnich 
dni. Wysoki poziom artystyczny występów 
Wyrwicza, jego specjalny sposób interpre
towania śmieszności ludzkich i kapitalny, 
maskowany spokojem humor twarzą całośc 
naprawdę niezwykłą. Toteż ten jedyny wy 
stęp nieocenionego Wyrwicza zapełni na- 
pewno salę Teatru Małego po brzegi.

—  P rzedstaw ianie  kinem atograficzne dla 
m ło d zie ży  odbędzie się staraniem Polsk. 
Czerw. Krzyża w niedzielę 6 bm. o godz. 
L2 w południe w kinie Pałace (ul. 1 egjo- 
nów 3) w programie sztuka egzotyczna 
i wesoła komedyjka. Ceny miejsc od 50 
groszy do 1.50.

—  Z  T o w . P rzyj. S ztuk Pięknych (Gmach 
Muzeum Przemysłowego uh Dziednszyc- 
klch 1). Wystawa ar* mai. Albinowskiej 
Mlnkiewiczowe. Z , Chybińskiej M., Czar
nowskiej A., Harland Zajączkowskiej A. 
i art. rzeźb. Starzyńskiego J. trwać będzie 
jeszcze tylko do czwartku 10 bm. do godz.
3-ciej pop.

— W ysta w a  środków  d yd ak tyczn ych syste
mu Froebla, Montessori i DecroIle’go z za
kresu wychowania przedszkolnego odbędzie 
się w poniedziałek 7-mego i we wt< rek 
8-mego czerwca b. r. popołudniu od godz.
4—7-ej w szkole żeńskiej im. Klementyny 
Tańskiej, przy ul Jabłonowskich 13,. Obja
śnię w formie krótkiego wykładu udzie
lać będzie Natalja Cicim irska.

—  Kencerty orkie str w o jsk o w yc h  Dziś 
t. j. w niedzielę 6 bm. — o godz. 11.30 
przedpołudniem, na boisku sportowem 19 
pp. na Cytadeli —  wielki koncert pouczo
nych orkiestr wojskowych 19 p p , 26 pp. 1 
40 pp. O godzinie 15 pop. na placu Tar
gów Wschodnich rozpoczyna sie wielki fe
styn. Dochćd z tych imprez — na budowę 
Domu Żołnierza.

— 2 Politechniki Lwowskiej. Dnia 
9 czerwcai b. r. (środa), odbędą się w 
sali posiedzeń Politechniki Lw ow 
skiej promocje na doktorów nauk 
technicznych pip. inż. Jana Brcdera, 
imlż/ Jerzego Stanisława Kardasze- 
wicza, inż. Tadeusza Niemezynow- 
skiego i inż. Feliksa Polaka.

— o—

Z fargu.
Lw ów , 5 czerwca

Ceny nabiału: 1 1 mlekr 30—40 gr., śm ie 
tany 1.40— 1'60 zł., 1 kg. masła 4—5 zł. 
sera 1-40— 1 60 zł.

Ja ja . po 14 i 15 gr.
Ja rz y n y : 1 kg ziemniaków starych 10— 12 

młodych 2 z ł , kalarepa po 20—40 gr. 
główka, kalafjory po 2 zł., wiązka rzodkie
wek 7— 15 gr., marchewki 25—30 gr., 
sałata po 7—30 gr. główka.

Ow oce: 1 kg jabłek 80 gr. — 3 zł., cytry
ny po 10—20 gr. sztuka, pomarańcze po 
40—50 gr.

'  >— O#------

— Manifestacyjne zebranie kobiet.
Wczoraj odbyło się w sali ratuszo
wej manifestacyjne zebranie, zwo
łane iprzejz Ligę Kobiec i Klub polity
czny kobiet postępowych, na kto- 
rem wyrażono radość z powodu do
konanego przez Marszałka Piłsud
skiego przewrotu palityazmego w 
Polsce. Z powodu braku miejsca od
kładamy treść przemówień ,ii 'czo
łu cji dlo 'następnego numeru.

— Sensacyjne gościnne występy 
światowej sławy iluzjonisty i czar o* 
dzieją Alfredo Uferim ze swoim ze
społem, rozpocfzną s>ię niebawem w 
naszem mieście, po odniesionych fe
nomenalnych sukcesach we wszyst
kich więklszyidh miastach Polski

— Komitet Budowy Ii-go DOtfiu 
Techników we Lwowie, ogłasza 
przetarg ustny w dniu 8 czerwca br. 
o godlzi 4 powoi na miejscu budowy 
II Domu Techników przy ul. Czy
stej, na barak mieszkalny w do
brym stanie o sześciu ubikacjach i 
korytarzu z drewniamemi podłoga
mi, wyprawiony wewnątrz. Ścia
ny wewnętrzne i zewnętrzne wypeł
nione żużlem, okna podwójnie o- 
szklom::. Dwie kuchfee murowane z 
kominami wypiuwadkonemi z fun
damentów, su® i powala jak1 w' bu
dynkach mieszkalnych, dach kryty 
papą.

— Paskarstwo papierni, Papiernię 
polsfoe podniosły ponownie od 1 
czerwca br. cenę papion gazetowe
go a to o 15 proc. Jest to nowe 
obciążenie pism — zupełnie nieuza
sadnione,

— Otwarcie nowej stacji pomp 
wodociągów w Szkle nastąpiło o- 
negdaj w  obeamości prezydium mia
sta, radnych m. Lwowa i dyrekto
ra zakładu wodociągowego inż, 
Aleksandrowicza. Poświęcenia źró
deł, maszyn i budynków dokonał 
r. ks. Szydelski, paczem przemawia
li- prezydent p. Neumann, im. komi
sji wodociągowej pirof. Matąkiewicz 
a jmipieim władz rządowych staro
sta z Jaworowa p. Romanowski.

Znowu samobójstwo 
ucznia gimn.

Lwów, 6 czerwca.
Dnia 5 b m., o godz. 4 rano, w 

Winnikach pozbawił się) życia w y 
strzałem z Hobertu, kałibei 6 mm., 
uczeń VI kł. giimn., Wilhelm Scnma- 
lenberg. Śmierć nalstąpiła natych
miast, gdyż kula utkwiła w  sercu.

Zawiadomiona o wypadku policja 
wdrożyła dochodzenia, króre nie 
zdołały wykazać powiodiu rozpacz
liwego kroku. Według zeznań rodlzi- 
ców i znajomych, wchodzi tu w.grę 
prawdopodobnie zawiedziona mi
łość.

Jesit iio już drugi wypadek w tym
tygodniu, a czwairty, czy też piąty 
w ciągu, ostatnich miesięcy.

Kuratorium szkolne winno zbadać 
tę sprawę. Brak odpowiedńfej opie
ki w szkołach i w óuinu powoduje, 
rozprężenie -wśród mrlodlziieży, któ
ra rzuca się na oślep w  odmęty 
brudu i użycia

Czas wziąć młodzież w  karby. 
Jedynie dyscyplina jest w sitanie 
wykorzenić zepsucie.

Cii się stało w mieście 7
— Zagadkowe zniknięcie. Maria 

Pcpowiczówna (uli. Janowska 9) dj°* 
niosła policji o taljemmczc.n znikmkr 
cic jej siostry, 15-letniej Heleny, -j*
Wydaliła się ona z domu jeszcze a. 
3 b. m., o g. 10-tej i dotąd nie Pd- 
wrócliia.

— Pożar mieszkaniowy. W  miesz* 
kaniiu Ozjasza Marka powstał wczo
raj pożar. Wezwana straż. poza,m3 
ogień ugasiła.

— Nieszczęśliwe wypadki. v 
Przystupie, pow. Lilsko, wieśniak 
Paweł MerńJo, znalazł granat, któ
ry eksplodował i Menrę śmiertelni® 
poranił. — Semko Kocur z Teleśni- 
ey, pow. Liskc, w  czasie wyrębu 
drzewu został ściętym konarem 
przygnieciony, co sPuwouowafO 
śmierć.

— Samobójstwo z powodu dłu
gów. W  Smutaifcu, pow* Baligród 
powiesił się na drzewie we własnym 
ogrodlzie Hryć Cap, 49-Ietni rolnik 
Powodem rozpaczliwego kroku by
ły długi,

— Upił się na śn.Ierc. Jan Dąbro~ 
wyki w Srefornem, piorw. Lisko, padł 
ofiarą nałogu .pijaństwa. Będąc już 
w* stanie podchmi elanyit, wypił on 
znaczną ilość spirytusu denaturowa* 
nego, naturalnie przez pomyłkę. — 
Dąbrowski wśród strasznych mę
czarni zmarł.

— Usiłowane samobójstwo. Zofia 
Wtusebliisserówna (ul. R;zeźniicka 5) 
wczoraj o gooiz. 12.45, w  bramie 
reakioóci przy -pi. Mairjackun 5, na- 
pfła się w  celu samobójczym jody
ny. Wezwane pogotowie odwiozło 
ją do szpitala. — Powód narazie 
nieznany.

— Kradzież,., nogi. W  Stanisła
wowie fSiwJtoiidteiie1 Żelichowskiemu 
skradł nieznany złoJeiej... mogę. — 
Żelichowski zwrócił się do tut. Eks
pozytury z prośbą o inwigilację.

Tragiczna śm ierć lwowianina 
w  stawie.

Lwów, 6 czerwca,
Marjan Zygmuntowicz, lat 60 

(Lwów, ul. Grunwaldzka 10), udał 
snę przedwczoraj ma majówkę za 
Lwów. Pociągiem zajechał do 
Czerkas, pow. Lwów, a stamtąd na 
piechotę do poŁfekiej wsi, Kuhajo- 
wa, mad staw.

Zygmuntowicz, chcąc wykąpać 
się, rozebrał się i ziesizedł na brzeg- 
W  pewnej chwilir poślizgnął się i 
Wpadł w toń, 5 metrów głęboka.

Ze stawu wyaobyto już tylko 
zwłoki.

Po spisaniu protokołu, zwłoki od
dano rodzinie.

20 nagród na sumę 6000 franków
za zdjęcia amator- D A T U C  R R  - 
skie na błonach 
Żądać szczegółć v o kunkursle 
we wszystkich Sklaoach Foto- f jyjjffiy 
__________graficznych. 1992HfflB*W»

- „Straż Mogił Polskich Boha
terów" podaje do, v*Iadiomośan, że 
w  tych dniach wyszła z dlruku książ
ka pairóątkowia p. t. „W  obrotnie 
Lwowa i Kresów WisCbodhiiiCli, poleł- 
g f  od 1. XI. 1918 do 30. VI. 1919 
i jest do -nabycia w następujących 
księgarniiach i firmach, które podję
ły się (jej sprzedaży- zupełnie bez- 
int^resowinie: 1) (Połaniecki, 2) Księ
garnia Naukowa, 3) Ossolineum, 4) 
Ksftążntoa - AiilaiSs 5) Gubrynowi.cz, 
6) Księgarnia, Nauczycielska, 7) Lek
tor, 8) Rehm-an, 9) Kónler, 10) Księ
garnia T-wa Szkoły Ludowej, 11) 
Księgarnia ,.Oś\wi'ata“ ul. Akadietmi1- 
cka, 12) Ksilęiganniia „NowoSd“ ul. 
KoDermika, a nadto firmy: 13) Ra-zi- 
mSeuz Leudicki, pł.' Mariacki 10, ]4) 
Mcty!ew*ski, Hotel Georgę&.
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Kurjer ekonomiczny
OBROTY PRYWATNE.

Tendencja chwiejna, zirtiżikotwa. — 
wbrót słaby i tylko w dolarach.

Dolary amerykańskie 10.26 — 
10.30, dolary kanadyjskie 10.16 — 
10.20.

Węgiel nie podrożeje-
W arszaw a, (Tel.w ł.)

Zamierzone od arna li-go cze.w - 
cą podwyższenie cen węgla o 10%  

będzie wprowadzone w  życie.

 ̂ SALI SĄDOWEJ.
PROCES POLITYCZNY 

WE LWOWIE.
Lwów, 6 czerwca, 

j Osie.gdaij SSHteślii-śmy o rozpcezę- 
ciu prooetsu przeoiw dwunastu 
członkom t. zw ukr. organizacji 
Uciskowej. Dotąd zdołano przesłu
chać dziewięciu oskarżonych. Wszy
scy oni częściowo przyznają się do 
^jóy. Zachowują się arogancko. 
^ ikrzykują swe hasła i cele, ro
biąc z sali sądowej trybunę agita
cyjną. Z tupetem przyznają się do 
kiąbieży i kradzieży, naayiwając to. 
«Pracą dla Ideji" i „wadlką o niepo
dległość".

W poniedziałek roizipoazMia się 
Prawdopodobnie postępowanie do
wodowe. Ze w,glie|du na wielką i- 
lość świadków, wezwanych do roz
prawy, proces ten ® fw a  jeszcze 
coi aj mniej 3 tygiodwie.

Morderstwo na tle erutyiznem  
w Jarosławiu.

Lwów, 6 czerwca.
W  Jarosławiu zamordowany zo

stał przez własną żone posterunko
w y P. p„ Jan Dubiel.

Wdrożone dochodzenia wykaza.- 
ły że Zofja Dubiel ze zazdrości' za
strzeliła męża swego włrsnym rewol 
'wereiti! Morderczynię aresztowano. 
Dalsze dochodzenia prowadzi poste
runek P. P. w Jaros-iawiu.

TYGODNIOWE SPRAWOZDA
NIE GIEŁDY ZBOŻOWEJ.

Z początkiem tygodnia byiło sto
sunkowo nie wilelkie zaimterecowe..- 
bie ziemiopłodami. Na targu pojawi
ły się duże ilościi zboża, wyłącznie 
pszenicy ii żyta i wskutek sprzeda
ży, przewyższającej popyt, ceny 
zmżkowaly. Przedmiotem więk
szych transakcji był jedynie owies 
utrzymamy w cenie i poszukiwany 
w  celach eksportowych do Niemiec. 
Równocześnie poozyinioao duże 
transakcje w  pszenicy i żyfie no
wego zbioru. Pod koniec tlygodnia 
ruch na giełdaie znacznie się oży 
id/ił. Obroty dokonywano na kilka
set tonm, ceny, ja:K w  pierwszej po
łowie tygodnia, wskutek dużego 
zaofiarowania, jaikofeż wskutek 
baissy doi ara, kształtowały si ę zniż- 
kowo. Usposobienie bardzo ożywio
ne. —

KURJER SPORTOWY.

Premja miesięczna
ala Prenumeratorów

KURJERA LWOWSKIEGO
Dbając o stały rozwój naszego 

Pisma przynosić będziemy odtąd — 
na podstawie specjalnego układu z 
wydaw rictwem warszawskiem —
prenumeratorom „Kuriera Lwow
skiego"

2 premje miesięcznie
w postaci „Magazynu" (riHP), za-1 
■wierającego

Nowele - podróże - humo- 
rystykę

Każdy z Prumumieiratorów „Ku
riera Lwowskiego",

który uiścii petną prenumeratę, 
miesięczną, 

otrzymywać będzie
2 RAZY W  MIESIĄCU 

zupełnie bezpłatnie zeszyt „Maga
zynu", stanowiącego bardzo miłą 
lekturę.

*
Spodziewamy się, że Czytelnicy 

nasi przyjmą tę nowość z zadowo
leniem.

Wyisyłkę pierwszego zeszytu za 
-zerwiec uskuteczniany w  najbliż
szych dniach.

Prenumeratę składać można na 
P. K. O. nr. 153.215.

Ejspress-A gr am ina
naturalne ekstrakty owocowe do domo
wego wyrobu likierów i s "KÓw w sma
ku pomarańczowym, kminkowym, mięto
wym, migdałowym. Ci.artreuse, Curaceo, 
Vanille, Cognac, Slivovitz. Tanie, smacz
ne, prosty sposób użycia. Generalna Re
prezentacja w Polsce, Tytany. Lwów, 

Rzeźnicka S. 1975

OKRAD ZENIE " D ELE G A TÓ W  PAŃ
S TW O W YC H .

Ryga, (Tel. w l.)
Z Moskwy donoszą: Delegaci 4 

państw na konferencję kolejową 
lotewsko-estońsko-litewsko-niemie- 
cko-rosyjską musieli nocować w 
wagonach z powodu braku odpo
wiedniego pomieszczania. W  nocy 
okradzenl zostali z pieniędzy i gar
deroby. Rząd rosyjski musiał do
starczyć im ubrań, gdyż obudzili 
się tylko w  koszulach.

AWANTURY PODCz a S UROCZY
STOŚCI NAUKOWEJ.

Kopenhaga. (Tel. wł.) Na uroczy
stości podczas poświęcenia' kamie
nia węgielnego pod nowy instytut 
fizjologiczny — który powstaje dzię
ki ofiarności miijardera amerykań
skiego Rockiellera — przyszło do 
skandalicznych awantur. Członko
wie towarzystwa ochrony zwierzą;!', 
i praelaiwintcy wiwisekcji demon
strowali przeciw zadaniom nowego 
instytutu. Obstawili wejścia i obrzu
cili brutalnemi ■ wyzwiskami i bro
szurami uczonych, wśród których 
znajdowały, sćę lauraci Nobla ii biadia- 
cze o sławie europejskiej a także 
■duński minlister oświaty pan* Nina 
Bang. A wamltumicy wyplrawiaili 
■wrzaski i wykrzykiwali, że „nowy 
instytut będzie zakładem tortury, 
hańba dla Darnjti".

Kraj bez kryminału.
Lwów, 6 czerwca. .

Jest jeszcze na świecie kraj, gdzie 
niema kryminaiu. Krajem tym jest 
Islandia.

Islandczycy posiadali dotychczas 
dwa baraki, w których prowizory
cznie umieszczano zbrodniarzy. Od 
szeregu wieków zamyka tam 
przestępców w domu wariatów.

Lslandezycy wychodzą z  założe
nia, że każdy, kto przekracza pra
wo nie iest człowiekiem normalnym 
i właściwem miejscem dla niego 
jest dom dla obłąkanych.

Zakładów takich ma Iislandja 
kilka. Jednakże w  ostatnilah czasach 
zasyła tam radykalna zmiana. Oto 
nie dawno uchwalono zbudować w 
|Reykjavik prawdziwe więzienie na 
wzór europejski. Widocznie doszli 
do ,przekonainsa, że gdzie jest kultu
ra tam musi być i kryminał. Taki 
już porządek dziejów.

PROROCY SPORTOWI.
Zawód proroka w ogólności jest 

ciężki, a zawód proroka sportowego 
iest pełen... zawodów.

Zawodzi się sam na sobie, inni 
zawodzą się na nam, zawody (ta 
sportowe! zawodzą jego nadzieje i 
przepowiednie. Napisze taki prorok, 
znawca szanowny, od lat niespe- 
Szony systematycznym niepowodze
niem swych przepowiedni, że] dru
żyna Lwowa powinna przegiąć z 
Warszawa, że jest 80 procent prze
granej, że om; inaczej ustawiłby 
skład i t. p. — s t e z  całego proiro- 
Oliwa „wychodzi" tyllko magiczna 
cyfra „8" — a i to, jak na złość, 
jest ilościią bramek, sb żetony ich 
Wairsiawie. I cóż ma robić prorok?

Chyba może zawiedziony zawo
dami, zawodzić aoicha...

Jeżeli przyzna się otwarcie do 
swego błędu, to nie straci naszego 
szacunku, a nawet go zyska rmmo 
tego, że wiemy, iż na przyszłość 
nic wyzbędziie się manii prorokowa
nia. A prorokowanie to straszny 
nałóg!

Nadzieja cała w Czechosłowacji, 
a rłieohby tak przegrała z Polską, 
to ao bęaziie z prorokiem?

Inny znowu, pełen, znajomości ca
łej zagranicy (specjalność: psisma
wiedeńskie!) odradza kapitanowi 
związkowemu eksperymentowania. 
Bo jak można 6 (!) aż graczy usta
wiać na nieswoje pozycje?

I biedny prorok mit przeczuł, że 
z&eksperymentował »am nie byle 
jakie głupstwo, bo na nie - swojej 
pozycji grał a ż ... 1 gracz!

A taki kapitan ziwiązkoiwiy zrobi! 
to chyba naumyślnie, aby pogrążyć 
pioroka. Ale prorok nieda tego po
znać po sobie — ot, udetzy w ton 
radosny, jakby on właśnie przepo
wiedział wspaniałe zwycięstwo 5 
rozłozy się wspaniały, jak bukiet 
narcyzów...

Przecie naweto wtedy, kiedy nie 
zjawi się wyznaczony gracz na za
wody, prorok — człowiek prze
myślny napisze ci, ż e ... ,,charakte
rystyczne jest, iż nia wiadomość o 
zmianach, jakie w ostatniej chwili 
zaszły w skłaidżie naszego zespołu 
icprezemfacyjnego, wyiwarla nader 
korzystne wrażenie i nastrói znacz
nie się poprawił", co cytujemy do
słownie, z wszełkliemi „właściwo
ściami" stylistycznemi p. proroka, 
Szczególnie piękny jest ►tłem zwrot: 
„iż na wiadomość wywana korzy
stne wirażenfe".

Niestety, to wszystko wywarło 
mniej korzystne (o proroku) wraże
nie — na nas!

Bo sądziliśmy, że osłabienie skła
du może wywrzeć korzystne wra
żenie i poprawić nastrój — wyłącz
nie w' drużyniie) przeciwnika.

/Ile cóż — prorok jak prorok.
Nam nemo est propheta in patria 

sua — t|o znaczy, że umielibyśmy, 
aby proroctwa sportowe pisał Ne- 
rmo. bo robiłby tio... lepiej po polsku!

e  ś w i a t a *

Zażegnanie strajku nauczycie
li szkół średnich w Austrji. Zapowie- 
■dżiainy na 11 bm. strajk nauczycieli 
szkół średnich w całej Auistrji został 
zażegnany. Minister ośwdai iy w po
rozumieniu z ministerstwem skarbu 
i z kanciarzem uwtaględlń.li znaczną 
część postulatów nauczyciela szoze- 
gćWie oo do podwyżki ich poborów', 
które mają być zrównane z pobo
rami urzędników państwcwwoh z 
wylkształcenkim akadomickiem.

POLONIA - HASMONEA 3.0 (0:0).
Wynik jest zupułrte słuszny, 

choć nie można sądzić, by równie 
dobrze nile mógł być zupełnie inny. 
Mecz był ciekawy i cały czas trzy
mał widza w  napięioiu. Gra niema! 
równorzędna w pierwszej połowie, 
zamienia się pod koniec meczu w 
bezwzględną przewagę Polonji.

Drużyna stoieczna mlilrno, iż gra
ła szybko i dobrze, jak na mistrzo- 
wiską jedenastkę Jtofcy, po ostatnio 
szeroko sławionej poprawie formy, 
była blada. Gracze dużo biegali i 
więcej grali, niż myśiMi i kombino
wali. Wszystko cechowała impul- 
sywność. Hasmonea, kltlóra wystą
piła bez Steuermana (atak w skła
dzie: Hoch, Faunes, Mahler, Wolfs- 
thal, Werter) prz3rjęła nadane przeż 
Poloniię tempo, wpłyu,-ająoe na grę 
ożywczo, ale przy końcu g iy  pod 
tem tempem załamała się zupełnie 
Na bramce Arnold miał dużo nader 
szezęsli wycb momeiiitów, „riędlzy 
itmyrni obronił rzut karny, lecz 3 
bramki puścił, bo musiał. Hasmo
nea nie wykorzystała szeiegu mu
rowanych pozycyj- a z drugiej stro
ny zlikwidowała jeszcze większą i- 
lość równie murowainiyioh sytoacyj, 
jakie miał przeciwniilk.

Z  Polonji naijbardeiiej poaobali się 
obaj BuJanowiie (obrońca i lewe 
skrzydło) i LolSh I. Z Hasmonei: 
Redlier. Armold i Mahler.

Sędziował kpt. Budizianowski.

I. Lwowski Klub Bokserski Wła
dysława Dubniaka wzywa wszyst
kie!: swoich członków do natych
miastowego jawienia się W: sekre
tariacie Związku Podoficerów Re, 
zerwy przy ul. Mochnackiego 6. 
I. pi„ podttikc i ' ó d o  wia
domości, że treningi bokserskie od
bywają się we wtorki, czwartki i 
soboty od godi. 7-9 wieczorem, 
Segretarjat Związku F udloficeiów 
Rezerv'y przyjmuje wpisy na bo*Ks 
i (Zgłoszenia na fcubsy gimnas+joz- 
no- wychowa wcze aodizieninLe z w y
jątkiem niedziel i świąt od godlziny 
5-8 popoł.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L U  3 
PoszętaK przedstawień o yodz. 7‘16

Niedziela 6 czerwca 1926. 
Gościnny występ Jerzego Leszczyńskiego

NOWI PANOWIE
kemedja w 3-ch aktach.

t e a t r  n o w o ś c i.
Początek u godz. 7‘30.

Niedziela 6 czerwca 1926.
Gościnny występ Heleny Miłowsklej.

O K Ł O W
Operetka w 3-ch aktach Ernesta Marlach- 
ki i Brunona Granichstaedtena. —  Mu
zyka Brunona irani hstaedtena. Frze- 

kład Juljana Tuwima.
OSOBY :

Nadja Nadjakowsiu. — Miłowska 
John Walsh, fabrykant 
samochodów Bojanowskt
Jolly Jefferson, spóinik Tatrzański 
Karryl przyjaciele Sz inidt 
Fred | V^alsha Sianek
Reabrock, reporter Hiisenrath 
Escabonier, impresario Bykowski 
Brown, detektyw Cirin
Stepanow, urzęc. polic. Szymański 
John, służący Walsna Fricd 
Jessie, pokojówka Nadji Żelichowska 
Bileter Kowalski
Parthei Faliszewski
Homer, majster fabrycz. Ko czyńskl 
Doiły Markanks, urzędn.

w  fabryce Walsha Rapacka 
Aleksander Doroszyński

mechanik Kuligow8Ki
Reżyser; Filip Kuligowski.



10 „KlIR JER LWOWSKI** P-omiiedziałek, 7 czerwca 192-6.

C Y R K  C O S S M Y
W  NIEDZIELĘ 6-go czerwca br. dwa przedsta
wienia o godz. 4-tej popoł. i o 8-mej wiecz.

NOWY p r o g p i r :
Dyr. COSSMY W  NAJWIĘKSZEJ ATRAKCJI.

T ygrys k ró lew ski s ir  B iliard jako  
jeździec na koniu.

Tresura 9 lwów i 7 niedźwiadzi, j

b ia ł a  a m a z o n k a
PO NAD TO  11 BOGATYCH NUMERÓW.

Codziennie cd 10 tej do 1-szej zwiedzanie 
zwierząt. 2012

L w ó w  
ul. Cłiorąioayasny 17. 

Telt 20-10,

doskonale wyposażona
wykonywa wszelkie prace w zakres 

drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o l

ZAWIADOMIENIE.
Zawiadamia się akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej 

.Fabryka Narzędzi Ogniowych i Przyrządów Zapołrze- 
bowania Gminnego „JTYDROPOI *, S. A, we LwowJe“ , 
że Walne Zgroma. zenie tejże Spółki odbędzie się dnia 
26-go czerwca 1926 r., > godzinie 2-giej popołudniu, 
v lokalu fabryki tejże Spółki we Lwowie, przy ul. Lwow
skich Dzieci, Ńr. 56, z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie za rok 1923, 1924, 1925 i zatwier
dzenie bilansu.

2) Udzielenie absolutorjum dawnej Radzie Nad
zorczej.

3) Vybór 9 członkc w Rady Nadzorczej.
4) Wybór 3 członków komisji rewizyinej i jedne

go zastępcy.
5) Wolne wnioski.

Posiadanie 10 akcji aaje prawo do jednego głosu 
na Walnetn Zgromadzeniu.

Każdy akcjonarjusz władny jest uczestniczyć na! 
Zgromadzeniu osobiście lub też przez pełnomocnika.

Pełnomocnictwo winno być pisemne, pełnomoc
nikiem może być osoba nie będąca akcjonarjuszem.

Celem korzystania z prawa głosu należy złożyć 
swe akcje najpóźnie’ na dni 3 przed terminem Walnego 
jZgromadzenia w Banku Hipotecznym we Lwowie lub 
w Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwowie.

Dołączanie do akcji arkuszów kuponowyah nie 
jest przepisane.

O ile akcje jeszcze wydane nie zostały należy 
przedłożyć Dyrekcji tymczasowe poświadczenie należno
ści akcji.

Kwit depozytowy na złożone akcje względnie tym 
czasowe poświadczenie należności musi być dołączony 
do legitymacji.

Każdy akcjonarjusz, mający prawo głosu, władny 
est przeglądnąć spis akcjonarjuszów, którzy wykazali 
prawo głosu.

Spis ten wywieszony jest w sali, w której odbywa 
się Walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 28. kwietnia 1926.

Dyrekcja Spółki A k c yjn e j pod firm ą Fab ryka N arzędzi Ognio
w yc h  i P rzyrzą d ó w  /.„potrzebowaniu Gminnego „HYDROPOL" 

Spółka A k c yjn a  w u Lw o w ie  2013

Przedruk nie będzie honorowany.

\SUDORYH
rw  p u d e łk a c h  z sitk iem ]  

jedyny wypróbowany środek usuwający
B E Z P O W R O T N IE P O T iN iE ?  

j im ą  m Ń z o m h ó G iP a w i
L a b o r .  C h e m .  F a r m .
«AP. K O W ALSK I”
W a r sz a w a  M i o d o w a 5

NOWO OTW ORZONY PIERWSZORZĘDNY 
DAMSKI SAIyO!V FRYZJERSKI

99A .  IV  I  T  A “
w c  Lw ow ie, ul. Kościuszki 6. 2014

wykonuje wedle najnowszych żurnali strzyżenie, 
ONDULACJE, farbowanie włosów, masaż warzy, 
manicure, pedicure przez siły specjalnie fachowe.

\ \ Z , A  &  Z Ł O T Y C H ! !
Daje każdemu sposobność nabycia 3 M ETR Ó W  
czysto  w ełnianego matei|ału w  kolorach dowolnych 

na męskie lub damskie ubranie. 
Szczegółowe informacje oraz prospekty wysyłamy 
po nadesłaniu dokładnego adresu oraz znaczka 

za 15 gr. Nie zwlekajcie, a przekonacie się.
Warszawska Centrala Bławatna, 

W arszaw a, skrz. poczt. 597. 1874

Nerwowi Neurastenicy.
Cierpiący aa drażhwość, słabość woli, brmc ener- 
gji, ine'aiiCho'ję, przesyt życia, bezsenność, bćl 
głowy wrażliwość nerwów, śledzienicę, nerwowe 
zaburzenia serca i żołądka otrzymają bezpłatnie 

broszurę Dr. Weisego, .Cierpienia nerwów".

Dr. Baspary, i Co. Gdańsk Leegethor N. 15 O ddział 19.

Jan Bujak
Specjalny Magazyn

Aparatów Fotograficznych
Lwów, Kopernika 4.

Telefon 18-34. 1897
wysyłka na prowincję.

P IE G I usuwa szybko i nieza
wodnie tylko prawdziwa 

Dra Stenzla

BENISNINA
do nabycia w aptekach i perfumerjach. 

Pocztę w y s y ła  Apteka M A R J A C K A  w e  Lw ow ie.

ZOSIA ze Salonu fryz. „Max“ zawiada
mia, że pracuje ubecnle w Pier

wszorzędnym Salome Damskim .A N ITA "
Kościuszki 6. 2015

I

| ROWERY, GRAMOFONY i M ASZYNY DO SZYCIA 
przyjm uje  do naprawy po cenach niskich

ÓAKOtl R O S E N M A N N ,  LW ÓW  AKADEMICKA 26.
Zlecenia z  prow incji uskutecznia się odwrotnie.

Telefon 19-6i . 1445

ZAKŁADY GRAFICZNE

A.HEGEDCS
Sp. z og". odpow.

LW ÓW , ul. Św. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wv«onują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY. PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, D Y P L O M Y , 
nadto WYROBY LITO- 
GRa FiCZNE TŁD C Z O - 
NL, oraz wszelkie ro

botę w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
L ITO G R A F  I!

W  C H O D Z Ą C E .
T E L E F O N : 19-14.

Nauka I wyohowania.
AAATEM ATYKI, geom wy- 
4 *4  kreślnej, oraz francu
skiego, niemieckiego i rysun
ków uczą nauczyciele gim
nazjalni. (Przygotowanie do 
matury, egzaminów, popra
wek), Batorego 1. 34. IV. p. 
od 3 -5 .

Różno.

SZLACHCIANKA wdowabez 
rodziny i żadnej emery

tury z  podupadłą na zdrowiu 
córką z powodu wypadków 
wojennych bardzo zubożała 
uprasza P. T . o romoc ma
terialną na kurację chorej 
cerki. Datki przyjmuje Ad*n. 
Kurj. Lw. pod .Szlachcian
ka". 1849

l / ^ A S E T Y  na srebro wyko- 
**■ nuje introligator Kucza- 
fciński, Ormiańska 27.

CHARAKTER.
Św iatow ej 

sław y psy* 
cho -gra fo log  
S Z Y L L E R  
S Z K  O L N IK  
opow ie Ci, 
k im  jesteś, 
k im  być m o 
żesz f  Nade- 
ś lij chara
kter pism a 
s w ó j ,  l u b  

i n t e r e s o -  
w ancj osoby, 
zakomunikuj: 
im ię, rok, m iesiąc urodzenia. O trzy
masz szczegółową analizę charakteru 
określeniu zalet, wad, zdolności, prze
inaczen ie. Analizę  w ysyłasię po o tr z y 
maniu 3 z łotych  (m ożna znaczka
m i pocztow ym i). Osobiście przyjm uje 
od 12—7, P ro toko ły , odezw y, podzię-

3832

PANNA z dobrego domu, 
pojedzie do kuracyjnej 

miejscowości ze starszą bo
gatą Panią w  charakterze 
tuwarzyszki. Zgłoszenia pi
semne do admin. „Kurjera 
L w ."  pod L. W . 1985

Ą  RTYSTYCZNA pracow 
nia abażurów, ParLka 

5, poleca się. 1885

[ TN1EWAŻNIAM książęczkę 
wojskową na nazwisko 

Stanisław G 'rsk i r. 1897. 
Usznia P. K. U. Złoczów.

2009

UNIEWAŻNIAM aokumenta 
wojskowe i inne papiery 

zgubione na boisku Czarnych 
3/VI bm. Proszę o zwrot za 
wynagrodzen’etn Michał Kur- 
kiewicz. 2005

DOKÓJ duży frontowy od 
* 15 czerwca do v ynaję-
cia. Grunwaldzka 9 II. p. na 
prawo 2008-12

Posady I praca.
NTAUCZYCIEL KA poszuka- 

je posady. Języki w za 
kresie gimnazjalnym. Muzy
ka. Pieka-ska 14 mieszkanie 
P. Wileuko. 1967

D a N N A  pisząca na maszy- 
* nie z dłuższą praktyką 
biurową Doszukuje posady, 
najchętniej w administracji 
któregoś z Dism. Zgłoszenia 
do adm. „Kurjera Lw." pod 
„J. D.“ 2007-11

INTELlG ENTNYm ężczyzna 
1 'at 32 ooznaiomiony naj
dokładniej z wszelkiemi 
czynnościami biurowo admi 
nistracyjnemi, biegły kores
pondent, znający języKl pol
ski, rosyjski, niemiecki i czę
ściowo francuski — były 
prokurzysta i kierownik 
przedsiębiorstw handlowo- 
przemysłowych oraz ks!ążko- 
wy, poszukuje odpowiednie
go z ię c ia  całodziennego 
lub półdniowego w instytu
cjach handlowych, przemy
słowych lub kulturalnych, 
ewent. w charakterze pry
watnego sekretarza. Łask. 
zgłoszenia do admin. pod 
.Inteligentny p.acownik".

2 ('lt

ZDOLNY pomocnik han
dlowy i dokładnie obzna- 

jomiony z branżą żelazno 
techniczną poszukuje posa
dy. Zgłoszenia do ad tn n, 
.Kurjera Lw." pod .Facho
wiec". 2006-10

CZOFER monter pługator 
^  inteligentny, kawaler, i 
16 letnia - raktyka, znający 
się na elektryczności, młot- 
ce i gosiodarstwie domo 
wem, obejmie posadę, w 
majątku polskim. Zgłoszenia 
pisemne do admin. poa U.
F. B. 20C0

Kupno I sprzedaż.
CORTEP1AN
l  s ł a w v _  k r

światowej 
sławy, krótki, piękny, 

sprzedam okazyjnie. Gotów
ka. Kopernika 26, parter, 
oficyny, Sideniarski, 1941

W  KROŚNIE tanio do na
bycia kam ienica w ryn

ku, jednopiętrowa, o dwóclr 
sklepach, z ogródkiem i  
parceia budowlana \j śródmie
ściu, o dwóch frontach, po
wierzchni 553 sążni Biizsze 
informacje u adwokata dra 
Woźniaka w Krośnie. 1972

pR O N TO W Y  pokój z u- 
1 trzymaniem odnajmę na- 
notn. W  tym domu wydaje 
się świeże obiady. Zygniun- 
towska 11 a 1 p. u Chrze
ścijanki.

DRZEC1W włamaniu chroni 
4 zamek „Placko" Kościu
szki 18, teł 30— 02. 1986

Ś R U T  1990

strzelniczy dla odsprzedaw- 
ców po cenach fabrycznych

„ T  B C H E B U“
Kraków, ul. Florjaóska 7.
Reprezentacjahutołowianych
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